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Niemcom z całych Niemiec urządzać festyny 
turnerów, śpiewaków, prawników, przyro­
dników; w tych festynach biorą naw et u- 
dział kanclerz państwa i ministrow.e. D 30. 
lipca odbył się w Bernie zjazd ,1!). niem ie­
ckiego okręgu turnerskiego* tj. filii stow a­
rzyszenia turnerów , całe Niemcy obejmują­
cego, a więc po za prawam i austrjackiemi 
stojącego. Wywieszano tam  chorągwie nie­
mieckie, miano bodaj cichaczem mowy na 
cześć zjednoczonych Niemiec — cała  historja 
była z jednej strony demonstracją, źe Berno 
jest miastem niemieckiem, a z drugiej demon­
stracją  na rzecz Prus, choć to starannie 
ukrywano. Z Węgier, z Niemiec, z Ameryki 
pospieszyli Niemcy na ten festyn „wspólno­
ści niemieckiej.“ I  to wszystko, zdaniem 
pism wiedeńskich nawet anti-centralistycz- 
nych, było nnturalnem , pięknem, stosownem. 
Ale zjazd lwowski to  co innego — to już 
spisek. Stara Presse pisze: „Niezmordowa­
ny Smolka znowu coś aranżuje. Daia 
13go sierpnia b. m. ma się odbyć we Lwo­
wie zgromadzenie polskich p o l i t y k ó w ,  
w którem  udział wezmą nietylko Galicjanie, 
ale Polacy z wszystkich ziem polskich — 
Celem zebrania jest ułożenie programu pol­
skiego, mającego doprowadzić dc solidarnego 
postępowania we wszystkich ważniejszych, 
sprawy polskiej dotyczących kwestjach.* 

Niemcy żydowscy i teutońscy nie wzdry- 
gają się przed źadnem kłam stwem , przed 
żadną nikczemnością, byie dopiec Polakom. 
A z tym i ocza duszami D ziennik Polski każe 
nam sojusz, przyjaźń zawierać!

istnienia swego ustawa ta  ukazała  mnogie 
wady, mianowicie co do rygoru w spełnianiu 
obowiązku służenia wojskowo. W ładze nie 
pilnują tego rygoru, a kary na usuwających 
się od służby i na pobłażliwe władze są a l­
bo żadne albo niedotkliwe. Powszechuy obo­
wiązek słnżenia wojskowo ma być we wszy­
stk ich  konsekwencjach przeprowadzony.

Centraliści z kurji dworskiej na M ora­
wie poszli za przykładem  br. Chlumetzkiego, 
i usunęli się od udziału w berneńskim  ob­
chodzie turnerow skim . Cały ten obchód był 
głównie popierany przez biurokrację i żyd- 
ków niemieckich. P ism a czeskie zapewniają, 
że to niedługo potrwa, bo panowanie tych 
beamterów wnet się skończy, a wtedy i ży­
dzi porzucą centralistów i prusofilów, jako 
niemających władzy — nie będzie bowiem z 
centralistam i geszeftu. M ają rację pisma cze­
skie.

W W iedniu wyszła półurzędowa broszu­
ra  pod nap. „Stronnictwo w ierno-konstytu- 
cyjne a gabinet Hohenwarta. Studjum  poli­
tyczne. Jeszcześray jej nie otrzymali.

szczać, powsiał przeciwko temu nietylko 
czysto-krajowy świat urzędniczy, ale kraj 
cały, a to głównie dlatego, że Indzie, którzy 
dla chleba, karjery, z lekkomyślności i w o- 
góle z jakiego bądź powodu podają się za 
narzędzia do uciskania innych narodów, nie­
godni są piastowania urzędów w swoim na­
rodzie. Polacy, którzy w miejscowościach i 
krajach czysto-uiemieckich zajm ują posady 
urzędnicze, nie są i nie byli Polakam i —  
ale ludźmi, trzymającymi się zasady: „ubi 
beue, ibi p a tria" , — są zwierzętami, tam się 
garnącemi, gdzie żer łatw y, i takich wszel- 
kiemi środkami pozbvć się należy. A prze- 
u a A if l jedno Now a Presse przyzna, że urzę­
dnicy pochodzenia polskiego — w krajach 
czysto-niemieckich — j e ś l i  są tam  jacy — 
niezawodnie doskonale, może lepiej od rodo­
witych Niemców, w ładają językiem niemie­
ckim.

T akie je s t nasze zdanie o urzędnikach 
polskiego pochodzenia w krajach niemieckich, 
a oczywiście nie może być łagodmejszem c 
urzędnikach niemieckiego lub innego pocho­
dzenia w kraju  polskim i ruskim .

Ale nie poprzestała Nowo. Presse na 
owym czysto germańskim wykrzykniku. Po­
wiada ona. że G a w a  Narodowa Da to tylko 
„denuncjowała* owych urzędników niemie­
ckich, aby ułatwić p zekiadanie się em igran­
tów polskich do Galicji. Krzyczy ona, że do­
tychczas już około 9'X) „edle Polen* z Mo­
skwy umieszczono w Galicji, że są szuje, o- 
szusty, złodzieje, mordercy, którychby mogła 
nazwać po imieniu. „Ale nietylko ci urwisze, 
powiada Nowa Presse liberalna, lecz także 
i inni panowie emigranci są szkodliwi dla 
ogółu, gdyż z jednej strony wobec synów 
kra ju  odgrywają oni tę  samą krzywdzącą 
rolę, co dawniej synowie św. W acława (t. j. 
że zabierają rodowitym Galicjanom posady; 
p. r. Gaz. Nar.), a z drugiej swoim ta len ­
tem wichrzycielskim potrafią oni nam wszy­
stkim  ściągnąć Moskali na kark . Tak j e s t ; 
dokonają oni tego d a l e k o  p r ę d z e j  (słowa 
te N. Presse podaje drukiem w ybitnym ; p. 
r. Gaz. Nar.), i jakkolw iekby panowie P o ­
lacy z duszy pragnęli wojny z Moskwą, to 
kwestji emigrantów nie wolno w Wiedniu 
lekceważyć, bo to miecz, ua którym  się Au- 
strja  skrwawić i na śmierć zakrwawić może.*

Kiedy Francuzi u c z ę li  wypędzać z  swe­
go kraju  Niemców — z powodu że tam 
Niemki były przeważnie prostytutkam i (w 
Paryżu 74 pret. prosty tutek  było Niemek, 
jak  przyznały przed dwoma tygodniami pisma 
wiedeńskie) a co Niemiec, to szpieg pruski, 
to pisma wiedeńskie, a na czele ich Nowa 
Presse, ogłosiły dla tych w y p ę d z o n y c h  
sk ładki w imię solidarności niem ieckiej, i 
wezwały wszystkich gospodarzy, fabrykantów, 
rzemieślników, redaktorów, aby przyjmowali 
ziomków. Ale Polakom tego robić nie wol­
no —  no, bo to Polacy, a nie Niemcy! P i­
sma wiedeńskie, stowarzyszenia austrjacko 
niemieckie jawnie, słowem i czynem, wydają 
Au3trję Prusom — ale gdyby Polacy p ra ­
gnęli zniszczenia Moskwy, z czegoby głównie 
A ustrja skorzystała, to tego im nie wolno! 
Zresztą, jeżeli ohydue pisma pruskie w W ie­
dniu pomawiają Polaków, a mianowicie emi­
grantów polskich o chęć ściągnięcia Moskwy 
ua Austrję, to dobrze wiedzą, iż to nieprawda.

Ale nikczemna ta banda nietylko na tym 
punkcie nas prześladuje. W Austrji wolno

źna to twierdzenie czytać w pismach cen­
tralistycznych, a czyny gabinetu anti-centra- 
listycznego, ale niemieckiego, przynajmniej 
co do wydziału sprawiedliwości, każą się do­
myślać, źe i on je s t bodaj po części tego 
zdania. A co najgorsza, zdanie to podziela i 
p. Grocholski — zapewne nie w myśli, ale 
w czynie. Czyż mogła zapaść nominacja p. 
Hubricha bez uwiadomienia go i jego przy­
zwolenia? Słychać, że staw iał opór, ale 
przecie się nie oparł. Od czegóż jest m ini­
strem  ? Nawet Czas łagodny się oburza. 
Pisze on:

„Nie my sami jedni o nominacji preze­
sa sądu krajowego w Krakowie na tern m iej­
scu piszemy. Czynią to także centralistyczne 
dzienniki wiedeńskie. Radość zaś, jaką z te ­
go powodu okazują, dowodzi, nietylko, że u- 
p a tru ją  w niej wypadek polityczny, ale nad­
to, jak ie  do niego przywiązują znaczenie. 
Dzienniki te widzą bardzo słusznie, jak  da­
lece gabinet postępowaniem swojem utrudnił 
obronę kierunku swojej polityki w Galicji, a 
właśnie przed zwołaniem sejmu. Cieszą się 
więc tem i nie bez podstawy, a natom iast 
zrm ilczają o ciężkiem zadaniu dla stronni­
ków posady m inistra w Galicji, chcących wy­
kazać ważność jej w gabinecie. Lubo do nich 
nas zaliczają, me możemy się przekonać o 
prawdzie tego argum entu: „źe przecież kwe­
stji gabinetowej stawiać nie można było w 
sprawie osobistej.* Nam się wydaje, może 
mylnie, że stanowisko m inistra bez teki, jak  
d itychczas, nie może dawać należytego wpły­
wu dla Galicji i wtedy tylko miałoby zna­
czenie, gdyby przy każdej sposobności mini 
ster bez teki staw iał kwestję gabinetową, 
ilekroć działanie gabinetu może stanowisko 
jego wobec kraju skompromitować. Mówi 
my zaś to tem śmielej, im bardziej jesteśmy 
przekonani, że postawienie kwestji gabineto­
wej prędzej może być dogodnem niż wstrę- 
tnem obecnemu ministrowi bez teki. Jeżeli 
zaś ważniejsze względy polityczne wstrzymy­
wały go, nie przesądzamy ich, ale ich nie 
znamy. Dodamy tylko, źe w takim stanie 
rzeczy ja k  dzisiaj w Wiedniu i w Galicji, 
niema spraw osobistych, albo co na jedno 
wychodzi, są niemi wszystkie; innych zaś 
niema. Bez ustaw  bowiem regulujących kie- 
lUuek postępowania władz, wszystko zależy 
od osób, którym  się władzę powierza. Tak 
je s t wszędzie —  a m ianow icie W Austrji i
G alic ji?^

Sobotnia Presse w korespondencji „z 
Galicji* uderzyła na 'Gazetę Narodową  za 
to, że dobija się wyrugowania z posad u rzę­
dniczych ludzi, którzy albo wprost są wro­
gami kraju , albo choć tem mu szkodzą, źe 
ani ustnie ani na piśmie z obywatelami k ra­
ju znosić się, potrzeb ich poznać nie są w 
stanie. W oła o n a : „Jakby to G azeta N aro ­
dowa i K ra j  wymyślały i wrzeszczały, gdy­
by które pismo niemieckie ogłosiło listę  ta ­
kich Polaków, którychby potrzeba wydalić 
ze służby publicznej, za to, że zajmują po­
sady urzędnicze w miejscowościach lub k r a ­
jach czysto-niemieckich! Zawodzeniom i krzy­
kom nie byłoby końca, i nie wystarczyłyby 
do przebłagania wszelkie plagi niebieskie 1“

Myli się Nowa Presse. K iedy Węgrzy 
po r. 1861 i 1865 wypędzali ze swego kraju 
wszystkich urzędników obcych, a ministe- 
rjum takich błędnych Polaków i Rusinów, z 
Węgier wypędzonych, zaezęło w Galicji umie­

Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko w  jednej części wczorajszego icy 

dania drukowane.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Loildyil 1. sierpnia. Izba niższa 
i wyższa przyjęły wniosek o wyznaczenie 
listy cywilnej 15.000 funtów szteil. dla 
księcia Artura.

Izba wyższa przyjęła wniesione przez 
Richmonda wotum nieufności dla obecne­
go rządu większością 162 głosów prze­
ciwko 82.

Minister Gladstone zapowiedział w 
Izbie niższej, że jeżeli do jutra nie zo­
stanie załatwioną w komitecie sprawa bilu 
wyborczego , rząd będzie zmuszonym w 
październiku ponownie zwołać parlament.

Izba wyższa przyjęła w drugiem 
czytaniu bil reformy armii.

Londyn 1. sierpnia. Uchwalone 
wczoraj w Izbie wyższej wotum nieufno­
ści dla rządu jest protestem wobec kra­
ju przeciwko zachowaniu się ministerstwa. 
Dziennik ten mniema, iż opinia publiczna 
nie okażeyiię dla rządu przychylną, i nie 
może on przyznać takiemu ministerstwu 
prawa urzędowania z tytułem rządu po­
pieranego przoz naród, przeciwko które­
mu oświadczyła się jedna z Izb parla­
mentu.

P a r y ż  1. sierpnia. „Siecle** donosi, 
iż art. YI. projektu ■ nowej ustawy woj­
skowej brzmi: „Gwardja narodowa ma
być rozwiązaną.4*

Dnia 29. lipca przybył do Wiednia dr. 
Rieger, a nazajutrz dr. P rażak i Clam-M ar- 
tinitz. Sprawa czeska będzie zatem wkrótce 
rozstrzygniętą. Równocześnie donoszą za Va- 
terlandem  wszystkie pisma wiedeńskie, źe 
jednobrzmiącym okólnikiem wezwano wszy­
stkich namiestników, aby byli gotowi ze 
swoimi odnośnymi referentam i w tych dniach 
przybyć do W iednia, gdzie m ają wziąć udział 
w konferencjach, dotyczących zmiany krajo­
wych ordynacyj wyborczych. Zapowiedziane 
te szerokie obrady wstępne zdają się wska­
zywać, ie  rząd zamyśla proponować bardzo 
rozległe i daleko sięgające zmiany krajowych 
ordynacyj wyborczych. Inne doniesienia w 
sprawie zwołania lab  rozwiązania sejmów, 
jako niepewne, pomijamy.

Na m ityngu czeskim w Rudnicach (Kau- 
dnitz) dnia 30. z. m. żądali mówcy, aby k o ­
bietom nadano prawo wyboru i prawo wy­
borcze w ogól# aż do powszechnego głosow a­
nia rozszerzono, a więc, aby wszelki cenzus 
zniesiono. Uchwalono jednak następującą r e ­
zolucję: na wszystkie kurje ma liczba posłów 
według tożsamości stopy podatkowej być roz­
łożoną: 1) albo ma być zatrzym aną obecna 
liczba posłów, ale wtedy według kwoty 
70.991 złr. podatków na 1 posła, ma kurja 
dworska otrzym ać 39, miejska 50, a w ło­
ściańska 132 reprezentantów ; albo 2) kurja  
dworska zatrzym a swoją obecną liczbę 70 
reprezentantów, ale według stopy 39.496 złr. 
podatku na 1 posła, miejska k u rja  otrzyma 
90, a wiejska 237 reprezentantów .

Rząd węgierski zamierza wnieść zmiany 
w ustawie wojskowej, które aby mogły być 
sankcjonowane, m usiałaby je  i reprezentacja 
przedlitawska przyjąć. Pisma węgierskie po­
chwalają ten zamiar, gdyż w trzech latach

Lwów d. 3. sierpnia.
(N om inacje sądowe, a p. H abietinek i Gro­

cholski. —  H aniebne denuncjacje cen tralisty­
czne. — - Sprawy bieżące.)

M inister sprawiedliwości, dr. Habietinek, 
nietylko u nas narnszył literę  i ducha kon­
stytucji, m ianując prezesem sądu kr. kra 
kowskiego człowieka, który nietylko nie umie 
języka krajowego, ale nie wie, że ten język 
posiada najzupełniejszą * nom enklaturę sądo­
wą, a odmawiając mu przydatności do urzę­
dowania, dowiódł nadto, że języka krajowego 
nawet uczyć się, nawet poznać go nie chce, 
bo w razie przeciwnym byłby inaczej e nim 
sądził. Taksam o spisał się p. m inister w Dal­
macji. Zaprowadziwszy tam w sądach język 
serbsko-kroacki, pomianował urzędników są­
dowych, którzy w nim pisać nie potrafią — 
zkąd wielkie w Dalmacji nieukontentowanie.

Coby to powiedziano, gdyby w Wiedniu 
prezesem sądowym mianowano człowieka, 
któryby doskonale um iał po polsku, ale nie 
po niem iecku? Coby to powiedziano, gdyby 
w Linzu mianowano sędzią człowieka, nie- 
zdołająeego referować po niemiecka. Oczy­
wiście okrzyczanoby to jako gw ałt, jako 
nonsens, jako z b ro d n ię  s ta n u . Ale z P o l a -  
k a m i ,  z D a l m a t y ń c a  mi ,  z e  S ł o w i a ­
n a m i  t o  c a ł k i e m  co i n n e g o  — wszak 
oni na to urodzeni, aby byli tylko kapustą 
dla zajęcy niemieckich! Jeszcze dzisiaj mo-

Zanim siedliśiny do stołu, po uściśnie- 
uiu gościom ręki przez Buchanana i wypo­
wiedzeniu przez niego każaem u słów radości 
z powodu zapoznania się z nim, Mazzini 
wziął pod ramię Ledru Rollina , Buchanan 
zrobił to samo z Kossuthem i sprowadzili ich 
obu w ten sposób, że jeden stanął naprzeciw 
drugiego. Zbliżeni do siebie musieli rzecz 
naturalna przedstawić się sobie wzajemnie i 
zapoznać. Nowi znajomi, wzajemnie obsypy­
wali się kom plem entam i. Sławny Magyar 
wszystkiemi barwami kwiatów wschodniej 
mowy, ozdobił swoje frazesa, wielki zaś syn 
Gallii nadał swoim słowom silny koloryt mo­
wy konwencji.

Gdy się ta  scena odgrywała, stałem  przy 
oknie obok Orsiniego i bardzo byłem rad, 
gdy w oczach i na ustach ostatniego dostrze­
głem  lekki ironiczny uśmiech.

— Opowiem panu, rzekłem wtedy do 
Orsiniego, jak ie  na widok sceny zaznajam ia­
nia się, której jesteśmy świadkami, głupie 
wspomnienia przeszły mi przez głowę. Było 
to w roku 1847.  ̂ Byłam w pewnym teatrze 
paryzkim, w którym  przedstawiano bardzo 
głupi wojenny dram at. Armaty, dym z pro­
chu, bębny i konie grały głów ną rolę w tym 
dramacie. W jednym akcie, dwaj wodzowie 
walczących z sobą stron, w ystępują na scenę 
i jeden odważnie kt diugiem u zmierza. P ier­
wszy gdy jnz blisko drugiego( odkrył 
głowę i zarekomendował się mu m ów iąc : 
„Suworow—Massena!* na co drugi także z 
głową odkrytą o d rz e k ł: „M assena — Su­
worow!*

—  Tak, powiedział mi na to Orsini bar­
dzo poważnie, i ja  zaledwo zdołałem się po­
wstrzymać od śmiechu. —

Stary, przebiegły Buchanan, który po­
mimo że.liczył już sob:e la t 70, myślał je ­
szcze o osiągnięciu prezydentury Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki, dlatego zaś że do niej 
dążył, mówił o czem innem , a zwłaszcza o 
szczęściu odpoczynku, o wdziękach idyliczne- 
go życia i o swojej chęci usunięcia się od 
spraw publicznych, robił każdemu z nas ta ­
kie honory, jak ie  czynił niegdyś Benkendor- 
fowi i Orłowi w pałacu zimowym w Peters­

burgu, gdy był posłem przy cesarzu Mi­
kołaju.

Kossuta i Mazziuicgo znał już dawniej, 
wszystkim zaś innym praw ił najbardziej wy­
szukane komplementa, które pokazywały w 
nim raczej wytrawnego dyplomatę, jak  po­
ważnego obywatela demokratycznej republiki. 
Mnie powiedział, że przez czas długi mie 
szkał w Moskwie, i źe wywiózł z niej prze­
konanie o wielkiej przyszłości tego -kraju. 
Na ten frazes nie odpowiedziałem mu wprost, 
tylko napomKnąłem, że przypominam sobie 
osobę mówiącego z koronacji M ikołaja. „By­
łem wtedy małym chłopcem. Pan zwróciłeś 
moją uwagę wśród tłum u ugalonowanych, 
wyuniformowanych i wyzłoconych ludzi swo­
im czarnym frakiem i okrągłym  kapeluszem*. 
Do Garibaldego rzekł Buchanan: „Pan jesteś 
w Ameryce równie sławny jak  w Europie. 
Do pana zaś sławy Ameryka dodała jeszcze 
jeden ty tu ł, poznała pana bowiem jako zna­
kom itego żeglarza*.

Po obiedzie, pani Sauuders wyszła z po­
koju i nam podano cygara i jeszcze wina, 
Buchanan odezwał się do siedzącego naprze­
ciw niemu Ledru-Rollina, że jeden z jego 
znajomych w Nowym Jorku  powiedział mu, 
że ma zam iar z Ameryki odbyć podróż do 
Francji tylko dla tego, ażeby go poznać.* 
Na nieszczęście Buchanan mówił cokolwiek 
niewyraźnie, Ledru-Rollin zaś mało rozum iał 
po angielsku, tak , źe z tego przemówienia 
zrobiło się zabawne qui pro guo. Ledru- 
Rollin myślał, źe Buchanan o sobie samym 
mówił, że dla poznania się z nim odbył u- 
myślną podróż i zaczął z prawdziwą grze 
cznością francuzką dziękować posłowi wy­
ciągnąwszy przez stó ł swoją wielką rękę ku 
niemu. Buchanan przy jął podziękowanie oraz 
rękę i odpowiedział z niczem niewzruszonym 
spokojem, który tak  Anglicy jak  i Amery­
kanie w najtrudniejszych położeniach życia, 
gdy np. okręt ginie albo przepada im po­
łowa m ajątku zachować nm ieją: „J think  —  
it is a mistaJce, to nie ja  miałem podobny 
zamiar, ale mój dobry przyjaciel w Nowym 
Jorku.*

Gdy Buchanan odszedł a K oszut oświ&d-

Z życia czerwonych

Objad am erykański.
(Z pism pośm iertuycb Aleksandra Herzena.

P rzek ład .)
Objad am erykański , k tóry  zamierzam 

opisać, a który po obu stronach Oceanu zwró­
cił uwagę publiczności, odbył się w następu­
jących okolicznościach.

Prezydent Pierce djp wyrobienia sobie 
W własnym kraju większej popularności, jako 
też dla odwrócenia baczności partji radykal­
nej w Europie od swej polityki, dążącej do 
utwierdzenia i rozszerzenia niewolnictwa, po­
wiedział mowę, w której mocno ganił rządy 
konserwatywne w Europie. Było to w tym 
czasie, gdy Sonie w Hiszpanii, a syn Rober­
ta  Owena w Neapolu byli posłami, wkrótce 
po odbytym pojedynku pomiędzy Sonie i Per- 
gotem i po usilnem naleganiu pierwszego 
wbrew rozkazom Napoleona o pozwolenie 
przejechania przez F rancję do Brukseli. W ia­
domo, że w końcu cesarz zezwolił na prze­
jazd, co Amerykanie tem tłumaczyli , iż ich 
posłowie nie są przy osobach k s ią ż ą t, ale 
narodach akredytowani. Z powodu owych 
am erykańskich niechęci do europejskich ga­
binetów, powzięto w Londynie myśl wypra­
wienia nieprzyjaciołom wszystkich istn ieją­
cych rządów dyplomatycznego objadu.

O przygotowaniach do tego objadu nic 
nie wiedziałem, gdy od amerykańskiego kon­
sula Sauudersa otrzymałem zaproszenie na 
ucztę. Do owego zaproszenia Mazzini do łą­
czył kartkę, w której pisał do mnie, ażebym 
nie odmawiał i przybył na ucztę, bo idzie tu 
o rozgniewanie pewnych osób i o zam ani­
festowanie sympatyj dla innych.

Towarzystwo składało się z Mazziuiego, 
Kossuta, Ledru-Rollina, Garibaldego, Orsi- 
niego, Stanisława Worcela*), Pulszky’ego i

*) Stanisław  W orcel, rodem z W ołynia, 
em igrant z 1 8 3 1  r., przez wiele la t byl człon ­
kiem centralizacji tow arzystw a dem okratycznego,



stomilionowe b e z p r o c e n t o w e  zaliczki 
na budowę, spłacalne w walorach przy­
szłego towarzystwa akcyjnego według ich 
wartości nominalnej.

Do tej ile możności jak najwyższej 
gwarancji, najkorzystniejszych warunków 
budowy nie dążono dlatego, by kolej 
drożej i lepiej wybudować i wyposażyć, 
ale po to, by na podstawie wyższej cyfry 
gwarancyjnej emitować większą ilość 
walorów po kursie ile się dało jak naj­
niższym, później ten kurs stosunkowo 
wyśrubować w górę i zabrać dyferencję. 
W  ten sposóD i z doliczeniem prowizji, 
która bankowi, taką operację przeprowa­
dzającemu- płacono, zarabiali grundery 
całego kapitału y ,0, bank 2/ip , a Yio 
przynajmniej wynosiły honorarja dla u- 
rzędników, dziennikarzy itd. a za resztę 
budowano kolej. —  A jeżeli dodamy do 
tego jeszcze różnicę pomiędzy kursem a 
wartością nominalną emitowanych walo­
rów, to natenczas dopiero mieć możemy 
wyobrażenie, ile f a k t y c z n i e  k a p i t a ł u  
włożono w pewne przedsiębiorstwo, a ile 
takowe było zobowiązane rocznej renty 
przynosić.

Ale o tern, co się dalej stanie, jak 
wyjdą właściciele przedsiębiorstwa, tj. 
akcjonarjusze', o tern nie myślano, bo 
rzecz skończona — wszakże kolej była 
już założona.

Wadliwy ten stan polityki kolejo­
wej, coraz więcej sprowadzany ad absur­
dum, przełamany został dopiero stanow­
czo objęciem ministerstwa handlu przez 
p. Schaefflego. Wszechstronna wiedza, 
nadzwyczajna bystrość i trzeźwość sądu 
w kwestjach ekonomicznych, praktycznych, 
cechowała zawsze pana Schaefflego jako 
męża nauki. Potrafił dlatego też pan 
Schaeffle wkrótce zorjentuwać się we Wie­
dniu i ocenić należycie ówczesny prąd 
spekulacyjny. W jednem z wiedeńskich 
pism, specjalnie ekonomicznych, znaleźć 
można na to dość liczne dowody, jak 
trafnie pau Schaeffle sytuację umiał oce­
nić, jak ją bezwzględnie potępił.

Dzisiejszy minister jest mężem in­
nych zasad, inaczej pojmuje swoje zada­
nie i dlatego z objęciem ministerstwa 
handlu przez pana Schaefflego, rozpocząć 
się może w Austrji nowa epoka w roz­
woju stosunków ekonomicznych.

Specjalnie w kwestji kolejowej wpro­
wadził p. Schaeffle następnjące reformy:

1. Zniżenie cyfry gwarancyjnej.
2. Za przykładem praktyki węgier­

skiej rozdawane będą koleje w drodze 
konkurencji — otwarta jest droga współ­
zawodnictwa.

3. Zobowiązania koncessjonarjuszów 
względem budowy określone będą ile mo­
żności jak najściślej za pomocą szczegóło­
wych punktacyj (Bedingnisshefte).

4 . W tym miesiącu jeszcze ukoń­
czona ma być reorganizacja inspektoratu 
jeneralnego, tj. organu kontrolującego, 
czy koncesjonarjusze przyjętych na siebie 
zobowiązań rzetelnie dotrzymują.

Reformy te trafiają w ciemne strony 
dotychczasowej polityki kolejowej, witamy 
je dlatego z zupełnem uznaniem.

Mimo to, jakkolwiek w zasadzie 
zgadzamy się zupełnie z p. Schaefflem, 
jakkolwiek należymy do wielbicieli jego 
talentu, z przykrością musimy skonstato­
wać, że w kwestjach nowych linij gali­
cyjskich , w kwestji obydwu linij podkar­
packich, rząd za mało uwzględnił odrębne 
stosunki galicyjskie i z jednej ostatecz­
ności rzucił się w drugą.

Dawniej marnotrawiono grosz skar- 
kowy, a dziś go za nadto uskąpiono.

Na dniu 16. sierpnia rozpisaną zo­
stała konkureucja na obie linie podkar­
packie, a ubiegających się o koncesje za­
wiadomiło ministerstwo o bliższych wa­
runkach. Jesteśmy co do tych warun­
ków dość dobrze poinformowani, a na tej 
podstawie pozwalamy sobie twierdzić , że 
warunki te tak są ostre i wygórowane, 
faktyczna kw ota, która koncesjonarju- 
szom do dyspozycji pozostanie, tak niską, 
że według dotychczasowych doświadczeń 
technicznych i administracyjnych w Gali­
cji, rzetelne wybudowanie tych kolei w 
myśl punktacyj rządowych (Bedingniss­
hefte) j e s t  n i e m o ż e b n ą .

Po dokładnem obliczeniu bowiem 
wynosi ta kwota złr. 688 .000  na milę, 
tj. na budowę i na wyposażenie. (*)

*) Rząd wyznaczył gwarancji na obie prze­
strzenie sumę ryczałtową w kwocie 1,430.000 
złr. (42.000 na milę). Temu odpowiada po 100 
na 5 kapitał w ilości 28.600.000 złr.

Jest to dotacja „koszta budowy", od której 
wedlng B edingnishefte  potrącić należy:

a) spłatę części węgierskiej za przekopanie 
tunelu 614.550 złr.;

b) przynajmniej 25%  kosztów na wybudo­
wanie mostów definitywnych, które wyłącznie na 
koszta budowy przychodzą, podczas gdy przy in­
nych kolejach często z dochodów bywały pokryte: 
623.750 złr.

c) 2%  całego kapitału do funduszu rezer­
wowego 572.000 złr.

d) dworce we Lwowie i w Stanisławowie 
nie wliczone do sumy gwarantownej: 700.000 zlr.

c) przynajmniej 1 0 %  kosztów emisja

Takich dotacyj dotychczas jeszcze 
nie bywało.

O wiele smutniej jeszćzó przedsta­
wia się przyszłość nowych linij, jeżeli się 
uwzględni z jakiemi trudnościami, spe- 
cjalnie galic/jdkiemi, koncessjouarjusze będą 
mieli do walczenia. Galicja, to nie Cze­
chy ani Morawa.

Galicja jest rzadko zaludniona, szcze­
gólnie w okolicach górskich, dlatego jest 
brak robotnika, a czasami nie można go 
dostać i za najwyższą cenę.

W Galicji nie ma robotnika inteli­
gentnego, dlatego potrzeba wielkiego nad­
zoru, kontroli w ogóle, administracja jest 
bardzo kosztowną.

W Galicji jest brak sił technicznych, 
dlatego potrzeba je drogo opłacać.

Galicja leży o sto mil dalej od fa­
bryk szyn, konstrukcyj żelaznych, wozów 
i t. d., wogóle od miejsc, w którycu się 
te przybory wyrabiają.

W Galicji, a mianowicie w okoli­
cach podkarpackich są drogi dla cięższe­
go frachtu , przez większą część roku 
do nieprzebycia.

A jeżeli oprócz tego weźmie się pod 
kalkuł naszą galicyjską słotę, która ko­
szta ziemne może podwoić, nasze urzęda 
flegmatyczne, uorganizowany aparat for­
telów przy eksproprjacji, a nadto trudne 
warunki techniczne i ryzyko ogólne, któ­
re z każdem przedsiębiorstwem budowy 
kolei się łączy, to każdy przyznać nam 
musi, że n a s z e  o d r ę b n e  s t o s u n k i  
g a l i c y j s k i e  w y m a g a ł y  w i ę k s z e j  
opi e ki ,  w i ę c e j  w z g l ę d ó w.

Zgadzamy się zupełnie z p. Schaef­
flem, że w krajach, gdzie gospodarstwo 
jest jeszcze ekstenzywne, praktycznie 
(zweckmłssig) jest budować koleje tanio, 
rozchodzi się jednak jeszcze o to, czy to 
jest możebnem —bez szkody kraju.

Jeżeli zatem ministerstwo i w przy­
szłości trzymać się będzie swoich „Bo- 
dingnisschefte“ to każde konsorcjum, któ­
re się podejmie budowy linij podkarpa­
ckich, wda się w grę nadzwyczaj ryzy­
kowną.

A le  n am  nie c h o d z i  o k o n ­
s o r c j a ,  k o n c e s j o n a r j u s z ó w ,  o 
s p e k u l a n t ó w .

Ci zyskują, mogą też i tracić. Inte­
res jest wprawdzie lichy, ale nie ma 
znowu tak złego interesu, któregoby się 
rozgorączkowany dziś świat spekulacyjny 
me chwycił. Liezyć będzie na niskie ceny, 
które astauowi dla subantreprenerów, na 
przekupstwo urzędników kontrolujących, 
ua wpływy i protekcje w ministerstwie, 
w Izbie. Czego nie można żądać, to się 
da wyżebrać. Chodzi tu zresztą tylko o 
to, aby pierwszy pociąg przesunął się po 
szynach, a uad tern, co się dalej stanie, 
niech sobie łamią głowę akcjonarjusze, 
kraj i rząd. Cytryna już wyciśnięta.

Otóż chodzi nam o to, by w skutek 
za skąpej dotacji nie cierpiał kraj , nie 
cierpiał skarb. Chodzi nam o bezpieczeń­
stwo naszego życia i naszych kości, cho­
dzi nam o to , by ci , którzy w pocio 
czoła na podatki pracują, przynajmniej 
rzeczywiste z tego mieli korzyści, jednem 
słowem obawiamy się, b y ś m y  n i e  do­
s t a l i  d r u g i e j  k o l e i  c z e r n i  o- 
w i e c k i e j.

To jest prawdziwa klęska krajowa, 
wobec której nie ma rady ani rząd, ani 
akcjonarjusze, ani kraj , lubo pod wzglę­
dem dotacji nie zachodzi żadne podobień­
stwo pomiędzy koleją czerniowiecką a li­
niami podkarpackiemi , bo takowa miała 
w przecięciu gwarancji 47 .000  na milę i 
wiele innych jeszcze korzystnych warun­
ków budowy.

Zreorganizowany jeueralny inspekto­
rat kolejowy, może wprawdzie dziś spara­
liżować nie jedno nadużycie, ale radykal­
nie takowych nie usunie, bo tam, gdzie 
nie liczono się z naturalnym czynnikiem 
przedsiębiorstwa jako takiego , nierzetel­
ność przedsiębiorcy staje się niemal aktem 
obrony, konieczności.

Aby w takich stosunkach ścisłą prze­
prowadzić kontrolę, potrzeba ciała dzie- 
sięćkroć liczniejszego jak niem jest dzi­
siejszy inspektorat.

Grosz dziś za nadto uskąpiony może 
się w przyszłości zemścić tysiącem.

Wobec tych stosunków śmiało mo­
żemy twierdzić , że rząd, z którego dzi­
siejszą polityką kolejową się w zasadzie 
zgadzamy, przy projekcie linij podkarpa­
ckich popadł w drugą ostateczność, i że 
państwo, chociaż tu w pierwszej linii za­
interesowane , salwowało skarb z naraże­
niem interesów krajowych.

Mówiąc o kolei czerniowieckiej nie

2,860.000, razem 5,370.300 złr., pozostaje za­
tem tylko 23,229.700 złr.

Okrągła suma 23,200.000 do dyspozycji 
koncosjonarjuszy, czyli na milę okrągłą sumę 
688.000 złr. na koszta projektu trasowania i bu­
dowy linii, i na kompletua ich wyposażanie, pod­
czas gdy np. koszta jednej mili kolei Karola 
Ludwika przy niorównio korzystniejszych warun­
kach technicznych wynosiły w przecięciu 884.000, 
a jednej mili kclei północnej przeszło jedeu mi­
lion (1,001.036).

możemy nie wspomnąć o projekcie rządo­
wym przedłużenia lej linii ze Lwowa do 
Netreby. Raz dlatego, że warunki budo­
wy i gwarancje według propozycji rządo­
wej są o wiele korzystniejsze jak warun­
ki kolei podkarpackich, a powtóre, ponie­
waż projekt ten sprzeciwia się wprost za­
sadom wolnej konkurencji, zasadom , za 
któremi tak dobitnie p. Schaeffle na 
posiedzeniu Izby w dniu 17. marca b. r. 
się oświadczył, a nareszcie dlatego, ponie­
waż nie możemy pojąć, dlaczego rząd wła­
śnie dla kolei czerniowieckiej zrobił te u- 
stępstwa.

Zagadkę tę starać się będziemy w 
w swoim czasie rozwiązać.

Przegląd polityczny.
Ziemie polskie.

Piszą z W ołynia do Czasu: Przed kilką 
dniami przejeżdżał granicę w Radziwiłowie 
za pasportera francuskiego konsula w Bernie 
karm elita bosy, nazwany P ierre St. C lair; 
m iał z sobą listy polecające, pisane językiem 
moskiewskim do kijowskiego jenerał-guber­
natora i kijowskiego metropolity. W pół go­
dziny po jego przejeździe, źaudarin co wizo­
wał mu paszport, zaczął coś podejrzywać tę 
osobistość, i posłał do miasteczka dowiedzieć 
się, gdzie się zatrzym ał ów ksiądz mniemany. 
Nigdzie jednak w miasteczku go nie odszu­
kano. Rozesłano żandarmów po wszystkich 
drogach od Radziwiłowa idących i po paro- 
dniowem poszukiwaniu nigdzie się o nim do­
wiedzieć nie mogli.

Kościoł unicki coraz więcej staje się po­
dobnym do cerkwi prawosławnej. Niektórzy 
księża uniccy, temu kierunkowi stawiają o- 
pór — wszakże bezskuteczny. Niedawno w 
kościele unickim w Warszawie ksiądz W asi­
lewski nie dozwolił zamykać wrót carskich 
podczas nabożeństwa, tu zwyczaj Jaki istnieje 
tylko w cerkwiach, w kościołach zaś unickich 
nigdy nie miał miejsca —  wszakże ks. Hal- 
ski, sam takowe, roztworzone za każdym 
razem przez ks. Wasilewskiego, po trzykroć 
zam ykał. Przyszło w czasie nabożeństwa po­
między nimi do starcia, w skutek którego, 
z wielkiem zgorszeniem modlących się, nabo­
żeństwo musiało być przerwanem.

Francja.

Dotąd niewiadomo napewno, czy p. Fa- 
vre zostaje w m inisterjum, czy też upiera 
się przy swojej dymissji. L e F ranca is  donos:, 
ze wpływowi członkowie lewicy udawali się 
do Favra, wzywając go, aby został na swo- 
jem stanowisku i że ten krok miał skłonić 
Favra do cofnięcia dymisji. P. Henri Martin 
najbardziej napiera na m inistra, aby cofnął 
swoją dymisję.

Ultram ontanie pobici przy rozprawach 
nad petycją biskupów, znowu nabierają od­
wagi. L ' Univers ogłasza nową petycję, wzy­
wając wiernych do podpisywania. Nie chodzi 
tam już o to, aby przywracać doczesną wła­
dzę papieża, ale tyiko o to, żeby Zgroma­
dzenie narodowe wpłynęło na naczelnika 
rządu, iżby nie wysyłał żadnego reprezen­
tan ta  Francji do dworu W iktora Emanuela 
w Rzymie. U ltram outanie targu ją  się z rzą 
dem i spuszczają z ceny, w nadziei, ze prze­
cież może coś n targują.

L a  Ferite  donosi, źe Garnbetta i Louis 
Blanc zwołali minionego piątku zgromadze­
nie członków lewicy w celu zlania stronnic­
twa republikańskiego z radykalnem.

L ' Opinion N ationa le  powiada, że m ar­
szałek Bazaine dawuo już oddał się do dy­
spozycji m inistra wojny i wszelkiej komisji, 
k tóra  go zechce w y s łu c h a ć . Pozwolono mu 
udać się do Air i proszono go, aby tam o- 
czekiwał zawezwania z Wersalu.

Przy wyborach uznpełuiających do Rady 
municypalnej Paryża, przeszło kilku radyka­
listów, a między innymi Ranc, który przez 
czas pewien był członkiem komuny i dopiero 
na kilka tygodni przed wzięciem P aryża 
wziął dymisję, Ranc jest bardzo zdolny pu­
blicysta.

R ezultat wyborów dodatkowych do Rady 
municypalnej zupełnie teraz jest znany. Dwu­
dziestu raduych należy do Union Purisienue, 
26 do stronnictwa Rue Turbigo, dwóch wy­
branych zostało p*-zez Uniou i przez s tro n ­
nictwo Rue Turbigo. Pomiędzy wybranymi 
znajdują się | p. Jules Mottu i Cantagrel. — 
Wedle Jo u rn a l des D ela ts  odbędzie paryzka 
Rada gminna w dniu 4. sit rpnia posiedzenie, 
przyjmie ekspo.-e o położeniu finansowem mia­
sta a następnie rozpocznie dyskusję nad pro­
ponowaną pożyczką. Wedle tegoż dziennika 
przyjął p. Thiers wczoraj wieczorem dymisję 
pana Favie.

Henri M artin został obrany członkiem 
akadem ii paryzkiej.

W dniu 16. lipca w Chancy pewien pod­
oficer pruski dał w twarz kobiecie wsiada­
jącej do wagonu. Notarjusz z Compiegne, p. 
Michel, świadek tego co zaszło, dal znać o 
tem do władz niemieckich i otrzym ał od je 
nera ła  Mannteufla następujący l i s t :

Jenera ł Manteufel do notarjusza p. Mi­
chel.

Compiegue 19. lipca 1871.
Panie! Dziękuję mu za l is t ,  który pan 

do mnie napisałeś, ponieważ dowiedziałem 
się z niego o godnem ubolewania zajściu, 
jakie się przytrafiło na dworcu kolei w Chan­
cy. Śledztwo natychm iast odbyte okazuje, źe 
podoficer, o którego chodzi obrażony był w 
uczuciu swej narodowej godności przez ko­
bietę, k tóra  go nawet uderzyła parasolką. 
Nie zważając na to, gwałtowne obejście się 
podoficeia z kobietą w żaden sposób nie da 
się usprawiedliwić, i nakazałem już, aby u* 
karauo tego człowieka. Przyjra pau itd 

von M a n te u fd  
naczelny dowódzca, jenerał adjutaut Jego 

ces. Mości króla Prus."

Niemcy.
W atykan, pisze korespondent rzymski 

do dziennika L e Temps, i dzienniki jego 
coraz gniewniej występować zaczynają prze- '

ciwko Prusom, p. Bismarkowi itp- z powodu 
tak zwanej rewizji stosunków pomiędzy pań­
stwem a kościołem katolickim.

Stosunki dotychczasowe państwa p ru ­
skiego z kościołem katolickim opierały się 
ua konkordacie, zawartym w r. 1821 przez 
księcia Hardenberga. N ational Z tg . b erliń ­
ska powiada, źe rząd pruski, chce rozpatrzyć 
się w tych warunkach, w których k-*nstytu- 
cja i prawa postaw iły kościół rzym ski."

Art. 15. konstytucji opiewa: „kościoły 
ewangelicki i rzymsko katolicki, zarówno jak  
wszelkie inne stowarzyszenia religijne rządzą 
się i adm inistrują niezaw iśle; posiadają i 
dysponują dobrami, sumami i zakładam i 
przeznaczonemi dla kultu, wychowania lub 
dobroczynności.

Art. 16 St.jsunki stowarzyszeń religij­
nych ze swymi przełożonymi nie są wzbro­
nione ; ogłaszanie pism pasterskich podlega 
tem u samemu prawu co wszelka inna publi­
kacja."

Wiochy.

Bonia del Popolo ogłasza artyku ł Maz- 
ziniego, w którym ten dawny trybun w na­
stępujący sposób ostrzega robotników wło­
skich przed doktrynam i i dążnościami sto­
warzyszenia Internationale.

Demokratyczny i normalny ruch robo­
tników ujrzał w yrastające z łona swego sto­
warzyszenie, k tóre zagraża mu sfałszowaniem 
jego ducha i odprowadzeniem od celów jego 
i dążności; chcę mówić o międzynarodowem 
towarzyszeniu. Towarzystwo to, założone 

przed kilkoma laty w Londynie, któremu już 
od samego początku odmówiłem mego współ­
działania, kierowanem jest przez Radę. Du­
szą tej Rady jest Karol Marx; Niemiec ro­
dem, człowiek bystrego pojęcia, ale tak jak  
Proudhon, duch rozprzęgający; charak ter de­
spotyczni', niedopuszczający innych wpływów, 
prócz swego, pozbawiouy wszelkich dokładnie 
określonych przekonań filozoficznych lub re­
ligijnych, i którego serce, boję się, żeby nie 
mieściło więcej nienawiści dla ludzi, niż mi­
łości. In ternationale  wywierało wpływ prze­
ważny na ostatnią rewolucję paryską, szcze­
gólnie w drugim jej perjodzie. Zuacie moje 
zdanie o tym rokoszu, o jego program ie, i
0 czynach, które go oszpeciły.

„Ten program uie ma wcale zwolenni­
ków we Francji i dlatego Paryż będąc po 
raz pierwszy odosobnionym w ruchu swoim, 
został zwyciężony. Powinniście ocenić In te r ­
nationale  po celu, który s ta ra  się osięgnąć, 
a nie po liczbie jej stronników. Jej naczel­
nicy i kierownicy nauczają następnych dok­
tryn :

1. „Zaparcia się Boga, to  je s t jedynej 
wiecznej i niezachwianej podstawy waszych 
praw.

2) „Zaparcia się ojczyzny i narodu, tj. 
punktu oparcia, z którego możecie korzystać 
wszyscy dla obrony spraw waszych i ludz­
kości.

3. „Zapizeczcnie wszelkiej własności o 
sobistej, tj. wszelkiego bodźca do produko­
wania czegoś więcej niż to , czego wymagają 
niezbędue potrzeby życia codziennego. W ła 
sność kiedy jest wynikiem pracy, reprezen­
tuje działalność fizyczną, jak  myśl um ysło­
wą. Tych kilka słów wystarczy, aby wam 
dać poznać, źe In ternationale  nie może być 
nam w żaden sposób użyteczną."

Belgia.

Belgia, która tak  skandalicznie uwień­
czyła gościnność swoją, udzielaną przez d ł u ­
gie lata W iktorowi Hugo, najskandaliezniej 
postąpiła sobie teraz z synem poety, F ra n ­
ciszkiem Hugo.

Po owym ataku nocnym na dom W ik­
tora Ilugo, rodzina poety obawiając się pu­
stoszenia i gwałtów, przeniosła kilka obrazów 
swoich do tapicera Deborelt, chcąc je ochro­
nić od pocisków z ulicy. Policja brukselska 
podejrzliwa i usłużna, dowiedziawszy się o 
tein przeniesieniu, daje znać o niem rządowi 
francuzkiemu, pozwalając sobie na przypu­
s z c z e n ie ,  że obrazy te  mogą pochodzić z ga 
lerji Luwru, źe mogły być zabrane ztam ląd 
za panowanie, komuny. Rozumie się, źe sąd 
paryzki natychmiast wezwał sądy brukselskie 
do zrobienia śledztwa. Otóż policja bruksel­
ska sekwestruje obrazy i wytacza proces pa- 
uu Franciszkowi Hugo o złodziejstwo.

P. Franciszek Hugo w liście pełnym o- 
burzenia do redaktora Independance  pisze:

„Montesijuicu, który jako pierwszy pre­
zes sądu znał dokladuie sądownictwo, powie­
dział, że gdyby go obwiniono o skradzenie 
wieży Notre Daine, natyehmiastby zaczął 
uciekać."

„Chociaż mię obwiniają o okradzenie Lu- 
vru, zuch ralszy jestem  od słynnego au to ra  
„Ducha praw ", i oczekuję na tych, co mają 
mię przetrząsać."

Hiszpania
Nowy gabinet ZoriMi w M ad ryc ie  prze­

dłożył kortezom następujący program : ści­
sło wykonanie konstytucji i ustaw , poszano­
wanie praw, nadanych przez, konstytucję j 
bezwarunkowe utrzymanie porządku, pogo­
dzenie państwa z kośc io łem  bez zmiany re ­
form dokonanych już przez koi tezy, u regu ­
lowanie budżetu, utrzyman.le l^zyjaźnych s to ­
sunków z innymi narodami a zwłaszcza z 
Portugalią, n i e t y k a l n o ś ć  terytorjum  hiszpań­
skiego, z a ła tw ie n ie  powstania na Kubie. Kor- 
tezy przyjęły ten progratii oklaskami.

Moskwa.
O s ts e e - Z tg .  przynosi alarm ującą wieść 

w pewnej warszawskiej korespondencji. W o- 
wej korespondencji czytamy, że według wia­
domości, dochodzących do Warszawy z Mo­
sk w y , pożary tam mają się szerzyć w zastra­
szający sposób, — co szczególniejszą jest 
rzeczą, że takowe dotykają po większej czę­
ści sklepy, bazary, fabryki i wielkie handle 
towarów. Okoliczność ta nasunęła podejrze­
nie, źe musi się podpalanie dziać z umysłu
1 w sposób bardzo systematycznie uorgani­
zowany. Podejrzenie pada na partję  so c ja li­
stów, silnie w Moskwie 1 eprezentowaną. Ze 
i rząd miewa te podejrzenia, dowodzi tego 
ta  okoliczność, źe ukonstytuowana się for­
malna komisja śledcza na podpalaczy, odby­
wająca codzień swe posiedzenia pod prze­
wodnictwem jen. gubernatora, i która juz o- |

becnie rozwinąć miara niezwykłą energię. 
Zabiegom tej komisji udcio się już wyśledzić 
czterech chłopaków od 12—14 la t wieku, 
którzy przyznać się mieli, że z namowy osób 
stat szych i zachęceni podarunkami pieuięźne- 
mi, podpalili kilka wielkich handlów. Jeden 
z nich wskazał swego kusiciela w osobie pe­
wnego robotnika, drugi zaś w osobie pewne­
go żołnierza- Obudwóch natychm iast areszto­
wano. Dotychczasowe śledztwa komisyjne wy­
kazały, że istnieje systematycznie uregulo­
wany plan dla podpalaczy, wychodzący z 
Warszawy, i że zbrodniarze szukają do speł­
nienia swych czynów biednych i niepokaźnycli 
robotników lub dzieciaków, sami zaś wygo­
dnie poza mmi ukrywać się mogą. W iado­
mości te  trzeba przyjmować pod wszelkiem 
zastrzeżeniem jeszcze, gdyż moskiewskie dzien­
niki zupełnie nic o tych wypadkach nie wiedzą.

W edług korespondeuta, niliiiiści mieliby 
główue swe siedlisko założyć w W arszawie, 
co stanowczo nie jest podobnem, w W arsza­
wie bowiem wobic niesprzyjającej sobie lu ­
dności, nie mogliby rozszerzyć swych dzia­
łań, i to właśnie spowodowało słusznie po­
czynione zastrzeżenia co do wiarogodności 
nadesłanej wiadomości.

Rumunia,

W Rumunii znowu się zanosi na aw an­
tury. Ks. Karol nie chce zatwierdzić uchwał 
Izby w sprawie sporu kolejowego. Jak  wia- 
aoino rodzina Hohenzollernów jest osobiście 
interesowaną w entrepryzie Strousberga.

Ppoces w sprawie Nieczajewa.
(Ciąg dalszy)..

Posiedzenie IX . z duia 8 ./2 1 . lipca.

Przystąpiono do odczytania znalezionych do­
kumentów, a najprzód odczytano O g ó l n e  p r a ­
w i d ł a  o r g a n i z a c j i .

Oto głów ne z nich punkta : Parag. 2 . Or­
ganizator z łona znajomych swych npatruje 5  

lub 6  osób, z któremi porozumiawszy się poje- 
dyńczo, i m ając ich zgodę zbiera razem i tw o ­
rzy kolo. §. 3 . Czynności kola są tajne dla  
w szystkich z wyjątkiem kola centralnego, które­
mu organizator sk łada pojedyńcze sprawozdania. 
§. 4 . Członkowie rozbierają sobio czynności. §. 
5 . Każdy członek organizacji grupuje około sio- 
bie kolo 2 . stopnia z 5ciu  osób, dla którego 
kolo pierwej założone jest ceutralnem . Dalej w 
paragrafach ustawa onreśla posłuszeństw o dla or­
ganizatora, gorliwość d la sprawy i odaM aiywanie 
na nienależącycb do związku.

F loryósk i przedstawia, i i  żaden z 3 egz. 
tej ustawy nie jest pisany jego ręką.

Sekretarz odczytuje O g ó l n e  p r a w a  s i e ­
c i  o r g a n i z a c y j n e j  dla oddziałów, z czego 
widzimy, iż oddziały tworzyli wybrani z organi­
zacji przez kom itet członkow ie, którzy stanowili 
tym  sposobem komitet radzący nad sprawam i o r ­
ganizacji. W szelkie ich projekta m iał zatwiordzać 
zawsze centralny kom itet, z którym znoszono się. 
W zakresie oddziału leżało zawiadywanie niższą  
organizacją kółek i zawiązanie stosunków z w szel- 
kiemi warstwami społeczeństw a. W ustawie .dla
oddziałów jest położony nacisk ua utrzymywanie 
stosunków „z t a k . nazwaną występną częścią  
społoczeństwa i kobietami złego prowadzenia."

U spienski ośw iadcza, iż egzem plarze tej n- 
staw yjjprzepisyw ali: on, N ieczajew i N ikolajew —  
Florinski nie przepisyw ał.

Tu odczytane prawidła, jakiem i winien kiero­
wać się rewolucjonista; zasługują  na uwagę, brzmią 
one jak następują: O b o w i ą z k i  r e w o l u c j o ­
n i s t y  w z g l ę d e m  s i e b i e  s a m e g o .

1 . B ew elnejonista jest c z lo -lek iem  zdecydo­
wanym. N ie ma on swych interesów, ani uczucia, 
przywiązania , aui nawet w ła sn o śc i. majątku. 
W szystko to w nim ustępujo jednemu celowi, j e ­
dnej myśli —  rewolucji.

2 . On uie w słow ach, lecz w rzeczywistości 
zerwał wszelki związek z społecznym  porządkiem, 
z całym  św iatem , ze wszystkiem i prawami, o g ó l­
nie przyjętemi zwyczajami 1 moralnością tego  
św iata. On je st  dla niego wrogiem nieustraszo­
nym, a jeżeli chce żyć aa nim nadal, to d la­
tego tylko, aby go dokładnie zniszczyć.

3 . R ew o lu c jo m ^  P‘e u zn a je , zrzeka się 
światowej nauki, zacnuwując ją  dla przyszłych po­
koleń. On pojmuje jednę tylko um iejętność , to 
je s t  nm iejętność niszczenia. D la te g o  Uczy się on 
teraz m e c h a n ik i ,  bzyki, chem ii, wreszcie —  me­
dycyny. D la tego też dzień i noc uczy ‘się  ch a­
rakterów ludzi, warunków różnych dzisiejszego  
spolocznogo ustroju. Cel tego jedon —  zniszczę- 
nie owego obm ierzłego porządku.

4 . On pogardza opinią publiczną On po­
gardza i nienawidzi we wszystkich objawach dzi­
siejszą moralność publiczną. M oraluem jest dla  
niego w szystko , co tylko sprzyja rewolucji. N ie -  
moralnem i występuem  wszystko, co jej prze­
szkadza.

o . Rewolucjonisto jest nielitościwym  dla pań­
stwa i społeczności na kastach opierającej się , 
Ob też od tych nie powinien oczekiwać najmniej - 
szych względów. Między nim a nim i istnieje ja- 
Wua  lub tajna, ale nieprzerwana i niepokonana 
walka na śiniorć i życie. On ma też obowiązek 
nauczyć się znosić wszelkie męczarnie.

6 . Surowy dla siebio, takim  być m usi i  dla  
innych. W szystkie nczucia przywiązania do r o ­
dziny, przyjaźń, m iłość, wdzięczność a nawet ho­
nor ustępują przywiązaniu dla rewolucji. Dla 
niego jest tylko jedna radość, jedna nadzieja i 
zadowoluienio —  pom yślność rewolucji. Dniem  i 
nocą winien tylko marzyć o bezwzględuem  zn i­
szczeniu. Dążąc zdecydowanie do tego( on powi­
nien być gotów zginąć sam i  zniszczyć swojemi 
rękami wszystko, co ruu stoi na przeszkodzie.

7 . W szędzie i zawsze powinien być ou 
nie tem, ku c z o m u  jego skłonności osobiste dążą, 
ale czynić co nakazuje ogólny interes rewolucji.

S to s u n e k  rewolucjonisty do swych 
towarzyszy.

8 . Przyjacielem  i m iłym  mu człowiekiem
może być tylko dla rewolucjonisty ten , co pra­
cuje dla jednej jak i on sprawy. Miarą przyja­
źni, oddania się jem u i iunych obowiązków ozna­
cza stopień jego  użyteczności dla sprawy w szyst­
ko burzącej rewolucji.

P - 9. mówi o solidarności rewolucjonistów. W  
końcu paragrafu czytam y: Bw wypełnieniu niwe- 
czącycb stan rzeczy czynów każdy powinien dzia­
łać sam, a o tyle tylko odwoływać się do p o ­
mocy towarzyszy, o ile to jest koniecznem dla  
dobrego skutku."

I 1 0 . Każdy towarzysz winieu mieć. kilku ro -



wolucjonistów drugiego i trzeciego, stopuia, to jest 
niezupełnie wtajem niczonych, w nich 'winien on 
widzieć część ogólnego rewolucyjnego kapitału, 
jaki mu został oddauy w rozporządzenie.

11 . Gdy towarzysz jest w uieszczęściu, z a ­
stanaw iając sit; czy należy go ratować lub uie, 
rewolucjonista ma obowiązek rządzić się  uie 
względam i osobistem i, ale dobrom rewolucji. Po­
winien więc zważyć z jednej strony korzyść, jaką 
przynosił towarzysz sprawie, a z drugiej utratę  
sił rewolucyjnych, potrzebnych ua użycie dla u- 
ratowania go, a dopiero gdzie szala przeważy, 
tem się rządzić. (C. d. n .)

K r o n i k a
—  Kurjerek lwowski. W spraw ie wycieczki 

pisze D zien n ik  P oznański:  „Dowiadujemy się 
od kola, urządzającego wycieczkę do Lwowa, iż 
dość liczne zgloszeuia tak z miasta tutejszego, 
jak i z prowincji, już nastąp iły , a spodziewać 
się ich nałoży więcej. D ziś więc pewni jesteśm y, 
że wycieczka ta, w dość znacznym zastępie przyj­
dzie do skutku. Przy tej sposobności, wywiązując 
się z w łożonego przez kom itet krakowski na nas 
obowiązku, upraszamy wszystkich, którzy udział 
w wycieczce tej biorą, aby zabrali z s*bą z ie ­
mię z sław niejszych m iejsc W ielkopolski i Prus 
Zachodnich, celem złożenia jej do pamiątkowego 
kopca.“

Zjazd gości z Poznańskiego, ze Szląska prn 
skiego i austrjackiogo, mający nastąpić dnia 13 . 
sierpnia coraz wybitniejszo zaczyna, przybierać, 
znaczenie. Już je s t  pewuem, że z K sięstwa Po­
znańskiego uietylko przybędą rodacy nasi z pe­
wnością , lecz przybędą w bardzo znacznej 
liczbie. R.ównioż ze Szląska austrjackiego przy­
bycie wielu gości nie u lega wątpliwości. A  z 
Krakowa przyłączy się do nich gromada dość 
znaczna, która wzrastać będzio aż po ltzeszów na 
w szystkich stacjach kolejowych.

W wielkim błędzie są jednak dzieuuiki w ie ­
deńskie i pruskie, donosząc, io  ua tym zjeździe 
ma być rozbierany i uchwalany jak iś wspólny 
program polityczny. T ego zadania wcale ton zjazd 
m ieć nie będzie. Będą to tylko odwiedziny w za­
jem ne rodaków, mające- społeczuo-narodowe zn a ­
czen ie, ale żadnych rozpraw politycznych nie b ę ­
dzie, żadnych uchw ał ten zjazd nie poweźmio. 
Podjęcie gości po domach prywatnych, poznanie 
się wzajemue, fostyuy ludowe w ogrodach, obiad 
wspólny i bal, oto program tego zjazdu. Może 
on pośrednio oddziałać na podniesienie poczucia 
narodowego, poczucia wspólności narodowej, ale  
obrad nad sprawami uarodowemi, nad polityką  
obecną lub przyszłą, nie będzie żadnych.

Z prowiucji, osobliwie z wschodnich obwo­
dów zgłaszają się do uas z zapytaniam i, czy m o­
gą udział wziąć w tych zabawach i festynach, 
dawanych podczas pobytu gości we Lwowie. Ko­
mitet porozpisywal zaproszenia, a ktoby takowego 
nie otrzym ał a rnial zamiar przybyć do Lwowa 
ua te trzy dni, ton uiech raczy zg łosić  się do 
nas, a będziemy starać się o dostarczenie za ­
proszeń i biletów.

C z ł  o u kó w ' k o m  i t e  t u b a l o w e g o  za­
prasza przewodniczący, aby się dziś, we czwartek  
zebrali o godzinie pół do siódmej w biurze p. 
F iauua.

Wczoraj przedstaw iła się  hr. nam iestnikowi 
deputacja kom itetu stow arzyszenia Opieki naro- 
duwej, polecając stowarzyszenie to względom na- 
miestuika. Prezes, p. W alerjau P odicw ski, w spo­
m niał i o nadzioi, iż rząd i uam iestnik m e ze­
chcą odmawiać pobytu wracającym do ojczyzny  
wychodźcom. N a to odpowiedział p. nain iestu ik , 
że ludzie pracy, fachowi, poświęcający się z a w o ­
dom różuym dla kraju są potrzebni i tym rząd 
nie odmawia pobytu, ale próżniaków i ludzi na­
pojonych doktrynami auti-społeczuem i, szkodli- 
wemi, rząd nie może tolerować, gdy przybędą tu 
do kraju. Będzie więcej ściśle badał zachowanie  
się każdego wychodz'cy, i próżniakom szkodliwym  
pobytu pozwolić uie może.

Mianowania. C. k. m inisterstwo skarbu 
naia lo  prowizoryczną posadę adjdukta przy c. k. 
prokuratorji skarbowej we Lwowie koncepiście  
dr. H enrykowi Kronheimowi-Nordheimowi.

— Nieszczęsne wypadki. Przedwczoraj po
południu powstała nagło w okolicy stacji koloi 
żelaznej w Jarosław ia  tak gw ałtow na burza, iż 
porwała i wprawiła w ruch 15  wagonów uala  
dowanyeh bydłem rogateui, cliociaż wagony n a ­
łożycie były podłożone. W szystkie wagony popę­
dziły z taką szybkością, iż mimo użycia wszelkich  
jo d k ó w  nie zdołano pociągu zatrzym ać. Z szyb­
kością pociągu osobowego przybyły te wagóny 
do stacji w Przeworsku. Pociąg osobowy ur. 5 . 
który z toj stacji w laśu ie m iał odchodzić, zawia­
dom ^110 telegraficznie o powyższym wypadku. W 
skutek tego nadzwyczajnego zdarzeuia spóźnił się 
pociąg osobowy dnia 3 1 . lipca o godzinę i 3 0  
pjiuut. N ie  było przy toin żadnego n ieszczęśliw ego

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie
elę dziś we czwartek, dnia 3. sierpnia z udorze 
niem godziny 6 . wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym : 1 ) W niosek W y­
działu w sprawie fostyuu ua przyjęcie gości z 
fra k o w a ; sprawozdawca p. w iceprezydent Jasiń ­
ski. 2 ) W ydzierżaw ienie folwarku „W ulka Ka­
pitańska sprawozdawca radny pan Dym et. 
g) Podwyższenie płacy straży akcyzowej; spra­
wozdawca radny p. Dąbrowski. 4 )  W nioski ko­
misji względem wyznaczenia kredytu na koszta 
umeblowania mieszkania prezydenta m iasta; sp ra­
wozdawca radny p. Dąbrowski. 5) Pism o jene-  
raluej dyrekcji kolei czeruiowieckiej w sp ra .iie  
siedziby ruchu tojże k o le i; sprawozdawca radny 
p. Dąbrowski. 6 )  Premiowanio planów konkur­
sowych na budowę hotelu m iejsk iego; sprawo­
zdawca radny pA Pokutyński. 7 )  Sprzedaż grun­
tów miejskich pod koloj czerniowie ką; spraw o­
zdawca radny p. Pająozkowski. 8 )  Wybór 1 
członka (w miejsce p. Raw skiego) do komisji dla 
pi/.edaży gmachu pokarm elickiego. t>) W ybór po 
5  członków i po 2 zastępców do 5  Rad szkol­
nych miejscowych. 1 0 ) Sprawozdanie sekcji IV . 
o pożarze w realności pod 1. 1 8 % ;  sprawo­
zdawca raduy p. Gubryuowicz.

—  W „Czasie" czytam y: „Dr. Karol L i ­
belt, prezes Towarzystwa przyjaciół uauk poznań­
skiego, nadesłał na ręce dr. J . Majera, prezesa 
Towarzystwa uaukowego krakowskiego, uw agi naćj^ 
projektem statutu akadem ii, będąc do tego za­
proszonym, a zarazem adres Towarzystwa uauk 
poznańskiego do Towarzystwa krakowskiego z po 
Winszowaniem z powodu ustauowionia akademii 
w Krakowie."

—  Kazanie Skargi, obraz pana J . M atej­

ki (w łasność M. br, P .), po długiej wędrówce 
wrócił do Krakowa. TJmieszczouo go w nowych 
salach towarzystwa sztuk piękuych. Doznał on 
wielu uszkodzeń.

—  W Czechach rozpoczęto w uajuowszym  
czasie agitow ać przeciw bezżeństwu katolickich 
księży, Poseł z P rahy  zamieszcza bardze prze­
konywujący artykuł przeciw bezżeństwu, ze sta  
nowiska człow ieka, obywatela i księdza katoli­
ckiego.

—  FalalnoŚĆ. Ksiądz Podolski pisał ze L w o­
wa do jakiegoś poczciwca na prow iucji, aby nie 
prenumerował G azety Narodowej, ziejącej bez­
bożnością piekielną. Otrzym ał ua to ostrzeżenie 
następującą odpowiedź od swego klien ta: „N iech  
ci Bóg zapłaci mój księże, porzuciłem  już Na~  
rodówjcę, a zepreuum erowalem  sobie D zien n ik  
Polski.

„Benc z deszczu pod ryuuę, i to jaką je­
szcze" —  wola ks. Podolski w ostatnim  zeszycie 
swego P rzeglądu  z oburzeuiem na uiepojętuość 
tego jegom ości, który tak m ało biegłym  jest w 
rozróżnianiu pism pobożuych od uiepobożuych.

•—  „Unia" zapewuia z wielką powagą w 
najnowszym numerze, że papież jeżeli coś robi, 
„czyui to pewuie z ważuych powodów". D opra­
wdy ? —  Możeby św iat nie wiedział tego, g d y ­
by uie dowiedział się o tem z U nii!

—  Kłopoty językowe świetojurców. N ie-
uiniejąc uczciw ie po rusku aui uczciw ie po mo- 
skiewsku, a nie chcąc po polsku pisać, prawdzi­
wy św iętojurzo- używa zwykle w sprawach urzę­
dowych języka niem ieckiego. W ostatuim nurne 
rzo podaje O s n o w a  próbkę takiej świętojurskiej 
niem iecczyzny z K ałusza. Powtarzamy ją  :

N ro 10. Lubliches k . k. B ezirkshaupt- 
m annschaft. G cfertigtc crstattet hiem it an- 
zeitjc dass Simche Z . die M er sob %  riick- 
ychende A ujfordcrung datum  u t supra 18. 
Februar 1870 J a h r  N ru s  349/869 weder 
uberzunekmen toeder rezeptiren wollen sein.

JT’.... ani 31. M a rz 1871.
Oleksa J . ...

Yorstchcr. 
Namensunterschreiber 

K u ......
—  Wynik klasyfikacji uczniów gimna­

zjum W Dr hobyC ZU  W pisanych uczniów było 
3 0 9 . Z tych otrzymali postęp celujący;

W I. klasie, A.: Kozłowski Stan isław , K o­
tów Eliasz, Bacbstiitz Ichel, Gojdan W łodzim ierz.

W  I. klasie, B.: 'Rymar Grzegorz, Rożkie- 
wicz Jarosław , Marcinków Jau.

W II. klasie : Zebrowski W ładysław , Mo­
chnacki A leksauder, Sos Mateusz, Herscbderfer  
Izaak, K olii Izaak, Kossowski Marjau, Korpak 

Staohowski M iłosław .
B iliński Józef, Zalewski M i­

ch a ł, Gruszkiewicz Jęd rzej, Limbach Józef, La- 
toszjiński W ładysław , M ichalski W łodzim ierz, 
Jurkiewicz W łodzim ierz, Korubaber A dolf, K o­
narski Franciszek.

W IV . k lasie: Rad ńkiewicz W łodzim ierz, 
H olubow ski Em il, Franko Jan, Schiller A ntoni, 
Riijewsiii Jan, Smólski Ludwik, Figerm anu Izaak, 
Matkowski M ichał, Bryk Edmuud.

W V. klasie: Latoszyński Filem ou, Jaw or­
ski Boloslaw , Garbiak M ichał, Sowiński M ichał.

W V I. k lasie: Kałużuiacki Jan , Dobrow ol­
sk i M ichał, Hrycaj Jan, Sauat B azyli, Drzyma- 
lik Em ilian, Skobielski Atauazy.

W V II. k lasie: Ilaponowicz J a n , Perski 
Felicjan, Jastrzębski F eidyuaud, C ilńsk i Leon, 
Turkawski M arceli.

W V III. klasie: M acieliński Karol, Grom ni­
cki Józef, Strocki Konstanty.

O trzym ali:
W I klasie w obu oddziałach ls z ą  klasę p o ­

stępow ą 4 0  uczni, trzecią (5, poprawko 7 .
W  II . k lasie : Pierwszą klasę postępową 2 5 ,  

d ru gą  1, trzecią 4 , poprawkę 6 .
W  III . k lasie: Pierwszą klasę postępową 18 , 

poprawkę 12 .
W IV . k lasie : P ierw szą klasę postępow ą  

2 2 , drugą 2 , trzecią 5 , poprawkę 6.
W V . k lasie: P ierw szą klasę postępową 17  

drugą 1 , trzecią 4 , poprawkę 9 .
W VI. k lasie: P ierw szą klasę postępową 19 , 

trzecią i ,  poprawkę 9
W V II. k lasie: Pierwszą klasę postępową

15, drugą 1, poprawkę 6 .
W V III- klasie : Pierwszą klasę postępową 

2 1 , drugą 1 , poprawkę 1 1 .
Ho egzam inu dojrzałości pod kierownictwem  

radcy szkolnego p. Jana Piątkowskiego zg łosiło  
się 41  uczniuw. z  tych zdali z postępem celu­
jącym : Macioliński K a ro l, Gromnicki J ó ze f ,
Strocki K ouslauty, Komarnicki Józef, L udkie­
wicz Jan; świadectwo dojrzałości o trzy m a li: B o -  
batczuk Szymon, Czopou^wski F rauciszek , Decko 
J ęd rzej, Horowitz D aw id, Jackowski Rudoll, 
Jastrzębski Marjan, Łucki Leou, M acieliński M i­
kołaj, Mahirkiowicz Aleksauder, M auasterski W ła­
dysław , Mykita W łodzim ierz, Ohrymowicz J a n ,  
P asław ski Autoui, P ietruszowicz Jau , Polański 
H en ry k , Prystasz E lia sz , Stach A leksauder, 
Strocki Teodozy, Turzański J ó z e f , Zafijowski 
A leks., Żelechowski Aukm i, Cybyk Jan, Juzy- 
czyński Zenobi, Hryniewiecki Em il.

Poprawkę z jednego przedmiotu po 6  tygo­
dniach otrzymało uczuiów 10.

—  Muzeum narodowe polskie w Rap- 
perswyl Zarząd muzeum historycznego w Rap- 
perswylu przesiał dziennikom różnych krajów 
cyrknlarz, który brzmi jak następuje w wiernem  
tłum aczeniu:

J au , Iluicki Daniel, 
W III . k la s ie :

Zamek Rapperswylu 2 4 . lipca 1 8 7 1 .
W śród wielkich klęsk Polski okazuje się  

sym ptom at pocieszający, je st  to jej żywotność, 
której sto lat męczeństwa n ie  m ogło osłabić. 
Pozbawiona niepodległości i w olności, przecho­
wuje je w wyższych sferach m oralnych, gdzie 
się  skup ił jej patrjotyzm. O gołacana system a­
tycznie z muzeów i bibliotek, znalazła dla swycb 
peuatów schronienie na ziemi gościnnej, dającej 
wszelką rękojmię bezpieczeństwa na przyszłość. 
Tak przy pom nika internacjonalnym , poświęconym  
pamięci stu letniej walki Polski, starodawny za­
mek odnowiony sta ł się „Muzeum narodowem." 
W tem dziele poświęcenia i w spółczucia, przy­
jaciele pohcy w Europie i Ameryce biorą czynny  
udział i dary historyczne i artystyczne zewsząd 
są nadsyłane.

Muzeum posiada znakomite zbiory autogra­
fów, aktów i dokumentów, ineaalów i monet, 
przedmiotów kunsztu, wykopalisk, sztandarów  
polskich z różnych epok. B iblioteka odznacza 
się  już ważnemi m ateriałam i nistorycznem i i co- 
dzień się wzbogaca. Rzadkie edycje przybyły i 
liczne dokumeuta, dotyczące szczególnie wojen 
szwedzkich. Polska w tym przybtyku je st  re­
prezentowaną pod różnemi form am i: historyczną, 
naukow ą, literacką i artystyczną. Są tam o- 
brazy, sztychy, litografie, rzez'by i ta m anife- 
stacja geniuszu polskiego je st bardzo zajmująca. 
Muzeum, chociaż poświęcone Polsce, przyjmuje 
tek ie  dary bistoryczue, odnoszące się  do innych  
krajów.

Już setki podróżujących różnych narodo­
wości zwiedzają ten zakład otwarty dla publicz­
ności od 23 . października, od dnia jego inau­
guracji i zdauiem  powszechnem nie można było  
zrobić szczęśliw szego wyboru m iejscowości. Mu­
zeum i pornuik znajdują się w jednej z najpięk­
niejszych okolic Szwajcarji, nad brzegiem jeziora  
Zurychu, pośród obszernego panorama alpejskiego. 
Gród Rapperswylu ofiarował swói wspaniały  
taras ua pomnik, swój starożytny zamek na m u­
zeum ; jego założyciel m usiał odbudować wnętrze 
które było stosem  stuletnich rum .

Zarząd muzeum przesyła podziękowanie d o ­
natorom polskim jako też i zagranieznym , odwo­
łując się do coraz skuteczniejszego w spółud zia łu : 
udarowawszy bowiem Polskę ważną instytucją, 
dobrze się zasłużą sprawie cywilizacji i wolności.

W im ieniu Zarządu Muzeum.
H r. W ta d ys ła w  Plater.

—  (J . 0 .)  Z D e ia ty n a . W czerwcu r. b. 
jochałem  z Horodenki do T łu stego  cesarskim  
traktem, szczęściem  za furm anem  kupieckim, który 
nagle poboczną pojechał drogą, na co ja  nie 
zwróciłem uw agi; ale poczciwy źydzisko widząc 
mię w błędzie, zaczął krzyczeć abym za nim je ­
chał, bo dalej mostek zapadły nie da przejechać 
Podziękowawszy, pojechałem za żydem i blisko 2 
mil przez wsie m usiałem  kołować nim się do­
stałem  do przewozu ua D niestrze przed U ście- 
czkiem; to był przypadek ua który nie zwróciłem  
uw agi. A le  teraz, po 6 ciu tygodniach mając j e ­
chać tąż samą drogą, po przewozie chciałem  do 
Horodenki jak zwykle jechać cesarskim traktem, 
bo mi się  aui śn iło , aby po 6 ciu tygodniach na 
cesarskim trakcie nie poprawiono mostku na parę 
sążni d ługiego. A ie mi powiedziano, że ani my­
ślą  naprawiać. Już temu trzeci m iesiąc a z tej 
przyczyny ile  cierpią ludzie a zw łaszcza furmani 
to trudno wyrazić a zw łaszcza podróżni n ieśw ia­
domi przeszkody; przyjeżdżają na miejsce zepsuta  
i uazad muszą się wracać nie wiedząc kędy i 
gdzie się  udawać. To zgroza do niedarowania nad­
zorcom c. k , traktu których dawniej N iem cy  
W egm aistram i  zwali, bo mostek rzeczony naj­
dalej za 1 4  dni m ógł być naprawiony a teraz 
ju ż  trzeci m iesiąc ani m yśli, a tym czasem  na
rogatkach p łaci się mostowe te g o , które nie
egzystuje i muszą kołować przez dwie wsie drogą 
pryw atną, czasami nieprzebytą, górzystą, kiedy  
błoto do nieprzebycia?^ Możnaż sobie wyobrazić 
większa niedbalość i nieludzkość tych urzędni­
ków, od których ta naprawa zależy?! Może da Bóg 
że teraźniejszy zarząd polski skarci tych nieludz ■ 
kich urzędników. Dodaję że i na przewozie w
Uścieczku przez Dniestr nie ma porządku, ja
up. 2  godzin m usiałem  czekać i prosić prze­
woźników o przewóz od których woli zależy, bo 
tam oprócz 2  ludzi i m ałego żydka nikogo nie 
ma i nikomu poskarżyć się  nie ma. Kiedy prze- 
woźuicy spać się położą albo poruzchodzą żadna  
prośba nie pomoże, a żyd, który przewóz w ynaj­
muje od jakiegoś pana P o n iń sk iego , dziedzica 
Czerwonogrudu nigdy nie siedzi w domu , więc 
któż tam nakaże przewoźnikom aby sw ego za­
jęcia pilnow ali, a przytym podróżni cierpią po 
kilka godzin ua brzegu D niestru .

Gospodarstwo p rzem ysł i  handel.

Wiedeń dnia 3 1 . lipca. (Kor. G az N ar.)  
N a targu dzisiejszym  było wołów galicyjskich  
2 1 5 8 , w ęgierskich 6 9 2 , niem ieckich 3 2 , razem  
2 8 8 2 . Płacono za cetnar 3 1 V2 z ł. gorsze, lepsze  
3 2 %  *L, dwie I>avtje sprzedano po 3 3  z l. w szy­
stko zostało rozsprzedaue.

J .  K rzysztofow icz, 
Caffe Stierbock, Leopoldstadt.

Kraków  1. sierpnia. O wczorajszym targu  
aa granicy Kongresówki odbytym, me można z ło ­
żyć sprawozdania, ponieważ dowóz zboża byl 
uadzwyczaj m ały, nawet 2 0 0  korcy nie prze­
nosił.

W szystko zajęto robotami w polach, ćo któ­
rych ciągle padające deszcze przeszkadzają, a

jeże li takowe dłużej trwać będą, zachodu oba­
wa, że produkta znacznie podrożeją.

Dzisiejszy targ na Kleparzu nie odznaczył 
się  dowozem. Mocny deszcz wstrzym ał niejednego 
z w łaśc icieli z wysyłką na targ . C iągłe deszcze  
nietylko u nas padają; w ed ług  doniesień ze S ilą -  
ska, N iem iec i Czech, powietrze ciągle zm ienne, 
upał, burze i deszcze na przem ian, a m iejscam i 
nawet silne grady, które w polach i łąkach o- 
kropne porobiły spustoszenia. Szczególniej Czechy 
już dawno nie by ły  tak wielkiem i nawiedzane 
klęskami jak obecnie. Ogólne jednak położenie w 
bandlu zbożowym tego tygodnia nie wielkiej u- 
leg ło  zmianie. Do P rus m ało zakupna, najw ię­
kszy obrót na miejscowe potrzeby, a żyta na 
wywóz do Galicji w górskie okolice.

P łacono za pszenicę 8 5  ft . 0d 1 0 .5 0  do 
1 1 .3 0 , żyto 8 0  ft. od 6 .8 0  do 7 .3 5 ,  jęczmień  
od 6 .5 0  do 6 .6 0 , owies od 4 .2 0  do 4 .5 0 .  P sze­
nicę galicyjską płacono od 9 do 1 0  z lr ., ję ­
czm ień Lył dość poszukiwany. ( Ce.)

Szkoła uprawy i wyp rawy lnu, dotych­
czas w B rodkach-P olanie istniejąca, na dniu 17 . 
lipca b. r. przeniesioną została do Grzędy, ma­
jętności W go Jana Pappiusa, położonej przy 
gościńcu m urow anym , wiodącym ze Lwowa do 
K ulikowa.

Szkoła ta zostaje obecnie pod kierunkiem  
puna W ładysław a N oskowskiego, który w roku 
1 8 6 9 , dla zbadania uprawy i wyprawy lnu wy- 
slauy  został w podróż naukową do N iem iec i 
B elg ii, a rezultat spostrzeżeń swoich o g ło sił w 
broszurze świeżo wydanej pod ty tu łem : „O ku l­
turze lnu w B elgii."  Inspekcja szkoły powie­
rzona jest p . Kazimierzowi Pańkówskięmu pro- 
tesorowi szkoły dnblańskiej.

Podając to do wiadomości powszechnej, 
wzywa kom itet wszystkich m iłośdików wyż 
wzmiankowanej g a łęz i kultury krajowej, by ze­
chcieli bądź sam i przekonać się naocznie o p iak - 
tyczuości zaprowadzonej poprawnej metody ku l­
tury l n u , bądź w ysłać tam że uczniów, choćby 
na krótszy przeciąg czasn, celem kształcenia ich 
w powyższym  przedmiocie.

Koszta utrzym ania wynoszą 15  z łr. m ie­
sięcznie za wikt, pom ieszkanie a naukę otrzymuje 
uczeń bezpłatnie.

Z  komitetu c. k. Tow. gosp. ga l.
Lwów dnia 27 . lipca 1 8 7 1

Stan w k ła d e k  kasy oszczędności w Stani­
sław ow ie w ynosił z dniem 3 0 . czerwca 1 8 7 1  
2 9 2 .8 0 0  zlr. 77  ct., w m iesiącu lipcu 1 8 7 1  
włożyło 1 3 9  stron 1 8 .6 7 7  z łr . 15  c t , a w yjęło  
9 5  stron 7 .1 9 6  złr: 8 5  c t ., przybyło zatem  
wkładek 1 1 .4 8 0  złr. 3 0  ct. Stan w kładek z 
dniem 3 1 . lipca 1 8 7 1  wynosi zatem 3 0 4 .2 8 1  
zlr . 7  et.

Warszawa 2 8 . lipca. Listy zast. serji 1 . 
4 %  8 8  r s- 93  k. —  8 8  rs. 4 3  k. Listy zast. 
serji 2 . 4 %  8 8 .6 0  —  8 8 .1 0 .  L isty zastawne  
z r. 1 8 6 9  8 8 .5 0  —  8 8 .1 7 .  L isty likw idacyjne  
4 %  7 4 .0 3  —  7 3 .7 0  P o i. lot. z 1 8 6 4  5 %  
0 0 0 .0 0 .  —  0 0 0 .0 0 .  P o i. lo t. z r. 1 8 6 6  5 ° / 0
1 5 7 .5 0 .  —  1 5 7 .0 . Akcje kolei warsz. - wied
8 6 .0 0 .  —  8 5 .5 0 .  Akcje kolei warsz. - bydg-
6 9 .0 0 . —  0 0 .0 0 .  Akcje kolei warsz. - teresp.
1 1 6 .5 0 .—  1 1 6 .0 . Akcje kolei łódzkiej 1 0 0 .0 —  
0 0 .0 0 .  W eksle na W iedeń za 1 5 o  z. 9 1 .5 0 —  
9 1 .3 5 .

Ostatnie wiadomości.
R e m u sa t  m a  o b ją ć  po F a v r z e  tekę m i­

n is te r s tw a  sp raw  za g ra n ic zn y ch . T y m c z a so ­
w o  z a ś  z a s tę p c ą  m in istra  sp raw  z a g ra n ic zn y ch  
m ian ow an y  C ou lard , s z e f  k a n ce la r ji sp ra w  
za g ra n iczn y ch .

W  A lz a c ji przy w y b o ra ch  do R ad m u ­
n ic y p a ln y ch  w y b o rcy  w p o łu d n io w y ch  c z ę ­
śc ia ch , o so b liw ie  w m ia sta c h , n ie  w z ię li  ż a ­
d n eg o  p ra w ie  n d z ia łu . W  S z tr a sb u r g u  ju z  
b y ł w ię k sz y  u d z ia ł,  le c z  z a w sz e  za le d w ie  
tr z e c ia  c zę ść  w yb orców  w z ię ła  u d z ia ł. W szę  
d zie  jed n a k  n ie  w yb ran o p o trzeb n ej lic zb y  
c z ło n k ó w  R a d y  m u n icy p a ln ej. W  S ztra sb u r-  
gu  w y b ra n o  le d w ie  trzec ią  czę ść . W y b r a n i  
z a ś  n ie  p rzy jm u ją  m andatu .

A r c y k s ią ż ę  A lb r e ch t p rzy b y w a  d n ia  6 . 
sie rp n ia  do L w ow a, za b a w i tu  d w a  d n i i 
m ieszk a ć  b ęd z ie  w p a ła cu  n a m ie s tn ik o w sk im .

Telegramy Gazety Narodowej.
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 2. sierpnia. Dziennik tu­
tejsze zajmują się ciągle b ro szu rą : „V er- 
f a s s u n g s p a r t e i  u n d  ATi ni s t e -  
r i u m H o h e n w a r t  h“, zwracającą u- 
wagę coraz szerszych k ó ł .  Nawet opozy­
cyjne organa przyznają, iż broszura ta 
napisana jest w duchu pojednawczym i 
tonem poważnym.

Wersal 2. sierpnia. Na wtorko- 
wem posiedzeniu Zgromadzenia narodowe­
go, przy rozprawach nad artykułem dru­
gim ustawy departamentowej (sposób 
tworzenia komisyj departamentowych) Izba 
odrzuciła popierany przez rząd wniosek 
odroczenia głosowania i przyjęła artykuł 
drugi 430 głosami przeciw 212.

L nów , z. Izby handlowej 
dnia 2. sierpnia 

I I .  Akcje za. sztukę.
Kolej g a l. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
.Banku, hip« gal. z wpł. 50°/,, 

„ krajów, z wpl. 40°/,, 
U . L isty  zast. za 100 z l  
To w. kred . gal. W. a. 
Tow. kred. gal. 4".,, w. a. 
Banku łiipot. gal. 6°,,,
Gal. za,iii. kred. włość.

III . O bligi za 100 z lr . 
lndrmnizacyjne galic.
Foż. glod. z r. 1860 po 7"/„ 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół iiuperjal rosyjski 
Rnljel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
Srebro 

W iedeń d. 31. licea. 
P apiery  państw a austr. 
5„/" renta austr. w. a.

„ srebrem
F-óiiczka osi., z v, 183S

plącą [żądają
złr. wal. a.

2óO 75 251 50
174 50 175 50
121 00 123 00
00 00 70 00

81 75 85 25
75 50 76 25
89 75 90 25
91 00 91 75

73 25 75 80
00 00 00 00

5 74 5 82
5 77 5 83
9 73 9 81

10 00 10 15
1 90 1 96
1 62 1 63
1 83 1 84

121 25 122 75

59 40 59 50
69 05 69 15

298 00 299 OJ

Pożyczka loter. z r. 1854
 1860
» ,i » 1804
„ podatk. z r. 1804 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buków.
Akcje bankow e. 

Anglo-austrjaekie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Auatrjackie 
Galic. dla bandlu i przem. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereiusbank

Akcje przem ysłow e.
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Co.np. 
Forstpr. Hand. GeselL 

A kcje kolejow e. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Jezcla

płacą lżądi i i
złr. wal. a

95 25 95 75
103 20 103 40
132 80 133 00
000 00 00 00
124 00 124 50
75 25 75 50
73 75 74 25

253 00 •253 25
57 25 58 00

287 40 287 60
120 20 120 40
000 00 100 00
88 OJ 83 50

136 00 136 LO
00 00 00 00

767 00 768 00
108 25 108 75

8-2 10 82 30
00 00 00 00
33 50 34 50

176 75 177 25
249 75 250 25
2l:(5 00 2.0) 00
203 50 204 OJ

JassyLwowsko-Czeruiow 
Rudolfa 
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupirowska
W igierska północno wsch. 

» wschodnia 
L isty  zastaw ne. 

Galic. bauk hipoteczny 6 % 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/o 

6 °/B ,1 „ „ °  '<!
Bank nar. austr. 5% m- k-

>■ » .. 50/« w;„a-
Bodencredit w srebrze o /„

„ w. a. 5 7 .
Kol. obi. z pier* 5  /«

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolei 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

» i  r. 1867 
Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 

„ „ ,  z H I. em.
Rudolfa

płacą żądają

złr. wal. i.

175 25 175 50
162 75 162 25
L70 0 0 171 25
424 50 425 0 0

177 0 0 178 0 0

214 0 0 214 50
165 0 0 160 50
162 0 0 162 50
89 40 89 70

90 0 0 90 50
91 0 0 91 50
75 75 76 25
84 0 0 84 0 0
96 50 96 60
92 0 0 92 50

106 30 106 60
87 0 0 87 25

91 2 0 91 40
105 50 105 75
106 75 107 50
1 0 1 0 0 101 50

91 1 0 91 30
84 0 0 84 25
91 1 0 91 30

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
'1 0 % podat. prot srebr.) 
n??i. zachoania 
Elżbiety nowa
im ic  .pod,at-> Prot w. a.) Elżbiety dawna
bordynauda północn. m- k.

„ „ w a-
Papiery loteryjn*

Losy Zakładu Jcredytowego
„ Rudolfa
„ Stanisławowskie 
, Keglerioh
” h r P a lfy  
„ ks. Sa la

hr. 8t. Genoi 
* ks W indisckgratz.
” Waldstein 
„ ks. Klary

D ew izy  (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 f i  sitar.
Kranki. 100 zł. oL w p. N.

plucą i żądają
złr. wal. a.

89 70 89 90
109 5. 109 50
138 25 138 75

% 25 96 50
[0 2 5J 103 50

92 60 92 80
90 75 91 25
87 0 0 87 ^5

177 50 178 0 0
15 0 0 17 0 0
28 0 0 30 0 0
15 0 0 17 0 0
29 0 0 30 0 0
39 0 0 40 0 0
29 0 0 30 0 0
2 1 50 2 2 50
23 0 0 24 0 0
38 0 0 39 0 0

93 80 90 90
48 30 48 35

122 55 1 2 2 65
103 50 103 6 0

Paryż 2. sierpnia. „Sieci e“ dońo- 
si, że wczoraj wieczór odrzuciła lewica 
republikańska wniosek zlania się z skraj­
ną lewicą Zgromadzenia narodowego.

Berlin 2. sierpnia. ,,Provinzial 
Correspondenz“ w artykule o kwestji ka­
tolickiej pisze: Nie idzie o uznanie lub 
nieuznanie dogmatu wiary jako dogmatu 
lecz idzie o to, czyli rząd ma lub powi­
nien popierać taką doktrynę, którą w sto­
sunku kościoła do państwa za szkodliwą 
uważa.

Foci^gi kolejowe na głównym dworcu
K a r o l a  Ł a d w U t a .

(P od łu g  zegaru lwow skiego.)
O uchodże ze Lwowa do K rakowa g. 3 m 3 0  r,

n „ 6
n „ 8

n

r>
do Czerniowiec „ 8

do Brod. i Złocz.

Przychodzą

12
8

11
n
n

»
r>
r>

r> 
r>

n v *
z Krak. do Lwowa „ 7

8
. .  1 1

z Czerniowiec _ _ 7V v
J i  9) f t  ) )  2

„ z Brod. i Z locz. 7
1f ff yj •

yt ** *  yy 2

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcze.

(P od łu g  zegaru lwowsKiego.)
Odchodzą do Brodów i Złoczowa g . 9 m. 11 r .

„ „ u » 1 2  „ 1 2  w.
Przychodzą do Lw. z Brod. i Złocz. „ 2  „ 19 w.

„ „ n » 8  „ 5 3  w.

4 2  r.
7 w. 

3 2  r. 
2 0  w. 
5 2  r. 
5 0  w. 
3 7  r.
—  w.
—  w.
—  r. 
3 0  w. 
2 4  w . 
5 0  w.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 2 . sierpnia 1871  

godzina 2  m in. —  popołudnia.
Wifldeń. A kcje franko-austi. 1 2 0 .0 0 . W ę­

giersk ie kredyt. 1 1 1 .2 5 .  Anglo-austr. 2 5 7 .0 0 .  
Dnionsbank 2 6 6 .9 0 . K olei Karola Lud. 2 5 1 .0 0 .  
Kolei siedm iogr. 1 7 1 .0 0 .  K olei poludn. 1 8 0 .2 0 ,  
Kolei A lfóida 1 7 6 .7 5 . K olei E lżb iety  2 2 2 .2 5 .  
Koiei lwowsko-czerniow. 1 7 4 .9 0 .  W ęg. Nordost 
1 6 3 .7 5 .  Kolei północnej 2 1 4 .2 5 .  Kolei Rudolfa 
1 6 2 .0 0 .  W ęgierska Ostbahn 8 8 .0 0 .  Indemnizacje 
galicyjskie 7 5 .2 5 . Losy z roku 1 8 6 4  1 3 2 .5 0 .  
U sposob ien ie: m dłe.

godzina 6  min. —  popołudniu .

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
1 7 8 .5 0 . Akcje kredytowe 2 8 7 .0 0 .  Akcje banku 
anglo-austr. 2 5 6 .2 0 . Banku obrotowego 1 7 0 .5 0 .  
Kolei Karola Ludwika 2 5 1 .0 0 .  Kolei południow e. 
1 8 0 .6 0 . Franko-austr. 1 1 9 .6 0 .  Losy tur. 5 7 .5 0 .  
Akcje banku budów. 8 2 .0 0 .  Losy węgier. 9 5 .8 0 .  
Kolei państwowej 4 2 8 .0 0 .  Banku związk. 2 2 1 .5 0 .  
Kolei Łupk. 1 6 5 .7 5 . Napoleondor 9 .7 5 . Uspo­
sobienie : ciche.

Berlin. Ruble papier. 8 0 — . Akcje kredyt 
1 5 7 — . Lombardy 9 8 l/t . Galizier 1 0 3 — . K o ­
lej państwowa 2 3 4 5/8. Rumuńska 3 .7 %  B ank­
noty austr. 8 2 .0 0 3/ i 6. U sposobienie: mocne. 

Wrocław. Pszenica 9 2 , żyto 6 3 , owies 3 5 .

Nadesłane.
W kronice Gazety Narodowej, nr. 237  

roku 1 8 7 1 . w yczytał w ydział Towarzystwa w za ­
jemnej pomocy podniesione z a słu g i ck. radcy są ­
du obwodowego p. A leksandra Błońskiego dla 
tegoż Towarzystwa p o n iesio n e ; ponieważ arty­
kuł ten odnośnie do instytucji tow. wza. pomocy 
najm iejszych szczegółów  sprawiedliwości i prawdy  
nie zawiera, przeto uchwalił w ydział tegoż stow . 
na posiedzeniu dzisiejszem do 1. 2 5 .  w n ieść  na- 
stępujący P r o t e s t ,  a o um ieszczenie tego w 
Gazecie Narodowej najuprzejmiej uprasza:

Jakie zasług i położył radca ck. sądu obw. 
w Złoczowie, p- A leksander B łoński d la m iasta 
Złoczowa * mocy urzędu ■ sw ego jako radny —  
tudzież jako prezes rady szkolnej m iejscowej, 
nie dotyczy w ydziału  stow . wzajemnej pomocy, 
dla tego takowe m ilczeniem  pomijamy; —  co się  
*aś tyczy instytucji stow . wzaj. pomocy, to w  
tym względzie podniesione dla p. radcy B łoń sk ie­
go zasłu g i m ogłyby go urażać, gdyż takow ych  
wcale nie położył.

P ierw szą m yśl ku zawiązaniu się  tow. wza„. 
pomocy podniósł były restaurator w Złoczowie', 
p. Tomas* Stefanowski, i ten zawiązanie się te­
goż nawet m aterjalnie w sp iera ł, z jego tedy in i­
cjatywy i za jego  staraniem  pow stała ta myśl 
zbawienna.

P(\  u łożen iu  statutów  przez byłego radnego 
p. dr. Schrenzla, zosta ły  takowe Radzie gminnej 
do strutynow ania i uzyskania zatwierdzenia przez 
wys. nam iestnictw o przedłożone.

Po zatw ierdzenia takowych, przyczyniła się  
do tego  stow . datkiem pieniężnym najpierw g m i­
na tutejsza kwotą 5 0 0  z\r., dalej uzyskauo z balu  
m ieszczańskiego za staraniem się, nateuczas za- 
stępcy przewodniczącego, p. K rzysztofa Strzelec­
kiego, kwotę z f l l .z łr . ,  dalej sami członkowie z po­
między siebie jako w kładkę złożyli różne kwoty 
tak, iż obecnie to stow arzyszenie w łasnym  kapi­
tałem 3 .8 3 0  z lr, nie zaś 7 .0 0 0  z lr . rozpo­
rządza.

IV pierwszem roku istn ien ia  tej instytucji 
był przewodniczącym w ydziału  ck. radca p. B ło ń ­
ski, który prócz obowiązków obywatela niczem  
więcej do wzrostu tego stow arzyszenia nie przy­
czynił się , zaś po zrzeczeniu się godności przewo­
dniczącego, a naw et i w ydziałowego w roku 
1 8 6 7 . został na tegoż m iejsce p. K rzysztof Strze­
lecki na przewodniczącego przez wydział wybra­
ny, który godność tę  do obecnej chwili p iastu -  
je  —  jeżeli się  więc należy koma z a słu g a , że 
istn ien ieje  tak zbawienna instytucja, to należy  
się  takowa uajpierw p. Tomaszowi Stefanow skie- 
mu a potem p. K rzysztofowi Strzeleckiem u, k tó­
ra wszelkiem i siłam i i niezmordowaną pracą 
fundusz tegoż stowarzyszenia podnosił i podnosi, 
a jeżeli instytucja ta dzisiaj tak św ietnie zakwi­
tła , to tylko jemu zawdzięczyć m usim y —  gdyż  
żeby nie usiłowania jego i niezm ordowana praca 
dla dobra tej instytneji n ie  by ła  wykonaną, to  
takowa jeszcze w samem zarodzie zupełnej za­
gładzie  podpaść by m usiała, w jakiej kierowni­
ctwo takowej p. Strzelocki objął.

Od wydziału stow . wzaj. pomocy, w Złoczo­
wie dn ia 3 0 . lipca 1 8 7 1 .



Podziękowanie. „D,om ^ je z d n y .
* W PrzeiBi^slcłnach, mieście po-

' . T , ,, , wiatowym na głównym trakcie Brzeżań-
Opuściwszy Lwów na dłuższy czas gkiDQ; z siedzibą Siarostwa j Sądu p0.

przykro mt b jło  rozłączyć się z łaską wjatowego, z licznemi jarm arkam i, jest
wyfui przyjaciółmi moimi —  boleśnie 
zaś czułem się być dotkniętym rozsta­
jąc się z Wielmożnym dr. Spaustą le­
karzem m iejskim , w którym  cenię nie

dom zajezdny „R atusz“ zwany —  z pra- - 
wem szynku i z traktyjernią do wy*, 
najęcia.

Bliższe szczegóły w Zarządzie dóbr wejurawdzi- «prawazi Lwowie pod N> 16 , ^tylko przyjaciela lecz oraz 
wego dobroczyńcę.

W podeszłym wieku zapadłszy kil- P n i r i i n ę 7 l / o n i n  f lf t  n ń i n n ź l
kakrotnie, doznałem ciężkiej słabości żo-; '  O rT ilo S Z K u llIo  Q 0  M clJtJLIcl
łądka. kiszek , wątroby i rozlania żółci, składające się z lUciu pokoi, ze stajnią i 
Dr. Spausta spieszył każdą razą na mój wozownią, przy ulicy Szerokiej w ogro- 
ratunek z prawdziwom poświęceniem tak dzie naprzeciwko W ydziału Sejmu kra- 
w dzień jak też i późnej nocy — dawat jowego. 2663 1—3
dowody nie tylko biegłości w sw ojej    --------
sztuce jako lekarz, ale nadto i rzadkiej / Ą  t >  t  <3 Ł ć  SL
ludzkości i bezinteresowności. Starania D . . . .
jego połączone z oględnością i przykła-i w Bursztyme Pr°szukuJ°
dną gorliwością najpomyślniejszym sku- P R A K T Y K A N T A ,  
tkiern uwieńczonemi b j l j .  , lt6rJ,  nli„ ,

Poczuwając się do obowiązku zlo- zjura. niechaj się zgłoszą co do warunków do 
żyć temu czcigodnemu Panu publiczne podpisanego 
dziękczynienie, miło mi okazać Mu tym 
sposobem wysoki szacunek i meją naj­
żywszą wdzięczność.

Lwów, 3. lipca 1871.
Józef Dziob Ulajewski.

2666 1—3 J a d  T i c h y .

L. 638. 2614 3 —3

Konkurs.

W y d zia ł een tra h iy  T o w a rzystw a  w zaje- 
iirmej pom ocy oficja listów  p ry w a tn yc h  je s t  
w  m ożności nastręczyć  d w ie  p osady  ekonom ów

__________ (kawalerów), posadę leśniczego, 2ch podleśni-
9654 3 '3 °zych i pisarza gospodarczego. Posady ekono­

mów są we wschodniej zaś inne posady w za­
chodniej części kraju do obsadzenia.

W  r d z ia ł  n o w ia to w v  N a d w o r n ie ń s k i  Członkowie Towarzystwa mogą przy do­i ł  J i l / l d l  p o iw d io w y  l\a u w o rn id n S K I łączepiu odp\ ^ w św iadectw  o posady w dro-
OgłaSZa niniejszem  konkurs na po- dze wydziałów powiatowych kompetować.

" k w f i w  ™ lr powiatowej 
worniańskiej Z p ł a c ą  rocznych 600 stręczenie oficjalisty, bv zechcieli wymieniać 

rtr. Podania o t ,  posadę, zaopatrzo-7 ^ ^ '“ “ *i 
ne potrzebnemi świadectwami, mia-ł. We Lwowie dma i. lipca 1871. 

nowicie co do znajomości języka poi 
skiego i ruskiego, tak w mowie jak 
w piśmie, wnoszone być mogą naj­
dalej do 31. sierpnia b. r. Prawni­
cy znajdą należyte uwzględnienie.

Z  W ydzia łu  rady powiatowej, 
iv Nadw ornej d. 26. lipca 1871.

C u k i e r n i a
we Lwowie, pod firmą

A. Żmudziński i M. Kostecki
poszukuje

U C Z N I A

N a d le ś n ic z y .
Do zarządu wielkich lasów uzdolniony, 

średniego w ieku, posiadający najlepsze 
św iadectw a, bogaty w doświadczenia, 
poszukuje umieszczenia.

Oferty: poste restante A. B. I1. 
Gorlitz, Schlesien. 2671 1— 2

L 3 9 4 6 ,

Obwieszczenie.
Dnia lO. sierynia 1871 od 

gudz. lOtej do 2giej godziny 
p o p o łu d n iu  o d b ę d z ie  e lę  w

ze szkół realnych lub gimnazjalny 
14 lat mającego. 2(

ch od 13 do

Nowo otworzony magazyn 1

F. S. BARDASZ
we Lwowie plac Katedralny, 1. 31 m.

OŁÓWJfY SKŁAD 
g o t o w e j  b i e l i z n y  i  t o w a r ó w  

p o ń c z o s z k o w e j  r o b o t y ,
otrzymał i poleca wielki wybór

P Ł Ó C I E N
różnego rodzaju, 

D e s z c z o c k r o n ó w  i P l a i d ó w ,
gutaperkowych płaszczów od deszczu, 
uicianych muterji na garnitury męzkie, 
kolorowych perkali na koszule , praw­
dziwych saskich skarpetek i pończoch, 
najnowszych wstawek do koszu l, kra­
watek, szelek, niauszet i kołnierzyków.

O b s t a l u n k i  na bieliznę i zamó­
wienia na prowincje uskuteczniam jak 
najspieszniej i najakuratniej. 8 — 12

Ł .  7 6 2 .

Ogłoszenie konkursu.
W skutek uchwały rady 

nej rozpisuje się niniejszym konkurs 
na drugiego majstra kominiarskiego 
w tutejszej gminie. 2656 2 - 3  

Ubiegający się o tę posadę ze­
chcą swoje podania zaopatrzone w do­
wody uzdolnienia, dotychczasowego 
pobytu, świadectwo moralności i me­
trykę chrztu najdalej do 3 1 . sierpnia 
1 8 7 1  do zwierzchności gminnej tu­
taj wnieść, a oraz w podaniu wy­
szczególnić warunki, pod jakiemi o 
bowiązek ten pełnić obowiązują się.
Od Zwierzchności gmin. kr. wolnegu 
miasta Jaworowa 20. lipca 1871.

W zywam pana Ł. C.............
szkającego na Zielonem

ime-
pod O g ł o s z e n i e .

Z dniem I. września b. r. otwieramdniem I. września b. r.
p r y w a t n y

gmin-

#  1 *  m  m  JM M  ŻM U
H  p. T. H \

^  Z zajęciem czytywanych u o h n a  ^

5 Cyrkularzy o spekulacji JjW ...
^  wyszedł właśnie N . 32, opisujący CT 
'2  teraźniejszą sytuację na wiedeń- M 
N  skiej giełdzie, i będzie na żądanie M 
^  wysłany bezpłatnie tran co. ^
^  E g z em p larze  

3. n a k ła d u  b ro ­
szury: D ie P ri-  
ratflpeculatioii 

an der Bbrse v, 
Jos. Kohu aa j e -  

W) aze te  w  zapa­
l i  s ie , i za op łatą  

15 ct. w y sy ła ją  
s ie  franco.

s
H

S

Jos. Kolm&Co.
Bank- & BUrsenhaus
W I E N , verliingerte  

Schottengasse 0.
2652 2— 10 ^

H
S

W e z w a n i e .
Magistracie Stanisławowskim Kohnmin 
licytacja na przedsiębiorstwo WydziaI J  ;  mieszci!s6sldes„

Teraz wyszła z di ukn
(3 . b a rd zo  pom nożone w y d an ie )

W 30.000 egzemplarzach i tak w kraju jako 
i zagranicą jn ł rozkupiona broszura

M A . ?

D e  g
• s - S E S

t t t x e T

je j przyczyny i leczenie przez T>r. BISENZ, człouka 
medycznego fak u lte tu  w W ieduiu. Cena 2 z ł r .  w. a, 

z przesyłką pocztową 2 złr. 30 c n t,
Do nabycia w zakładzie ordynacyjnym

s ła b o śc i sekretnycn
(osobliwie słabości), 2372 6t>-70

Dr. Medycyny B laJE N JK
Śtadt. C urrentgasse N r. 12, w Wiedain 

O rdynacya codziennie od godziny I I  do 4. Pacjenci 
z prow incji nadeszła dokładne sprawozdanie o słabości 
i dołączą 5 z ł . , a natychm iast otrzym ają radę ilekarstw a. |

budowy gmachu szkolnego i 
Bazaru (kamienicy ze sklepami). 

Tylko pisemne oferty będą przyjęte 
Cena wywołania na przedsiębior­

stwo budowy, gmachu szkolnego 
53 .440  zlr. 52 ct., z ceną fiskalną 
robót następujących: 
roboty grabarskie i pomoc. 419 zł. 34 c. 

„ murarskie z mat. 34 .402  zł. 93c. 
,, ciesielskie,, ,. 9 .782zł. 34c.
„ blacharskie,,,, 2 .457 zl. 25 c
„ stolarskie „ „ 2 .5 3 2 zł. 67 c.
,, ślu arskie „ „ 1 .7 1 5 z ł.5 6 c
„ sklarskie „ „ 1 .545 zł'.-97 c.
„ lakiernicze,, „ 5 8 4 z ł .4 6 c.

Razem 53 .440  zł. 52 c. 
Cena wywołania na przedsiębior­

stwo budowy bazaru 35.946 zł. 65c., 
z ceną fiskalną następujących robót: 
roboty grabarskie i pomoc. 852  zł. l i c ,  

„ murarskie z mat. 2 1.15 5 zł. 67 c,

>»
V

ciesielskie „ 
blacharskie,, 
stolarskie „ 
ślusarskie „ 
sklarskie „ 
lakiernicze „

4.892  zł. 7 lc .  
2 .3 3 3 zł. 3c. 

2 .7 1 3 z ł.8 7 c .  
2.775 z l.2 3 c . 

819 zł. 12 c. 
4 0 5 zł. lc .

na podstawie zapadłej uchwały, wzy 
wa tych szanownych członków, co 
bezprawidłowo w celu rozbicia ka­
syna mieszczańskiego na dniu 10. 
czerwca r. b. z tegoż wystąpili i zo­
bowiązaniom §§. 7 . i 9. statutu ob­
jętym, mimo zawezwania zadość nie- 
uczynili, by wspomnionym dobrowol­
nie przyjętym obowiązkom niezwłocz­
nie zadość uczynić chcieli, gdyż w ra­
zie przeciwnym imiona ich gazetami 
krajowemi do publicznej wiadomości 
podane będą. 2657 2 - 2

Kołomyja dnia 27. lipca 1871.

l i c ) m i 0 jcónein piątrze, saman . i i i i i u i m  a  waobi9z oficynąi 8tiłjnia
i ogródkiem w dobrem położeniu, na nowem 
mieście pod Nr. 188, w Rzeszowie je9t do sprze­
dania z wolnej ręki. 2616 2 - 2

Znany powszechnie i podług zdania lekarskie­
go wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
d l a  c l c r p i ą r j  c b  n a  p ie r s i .

Dostać można zawsze w świeżym stanie 
cenie 80 cn t. za flaszkę.

po

Klemensa Muller
s 1 a w u e 2376 5 -8

n o w e  f a m i l i j n e

m a s z y n y  do s z y c ia
s y s t e m u  S i n g e r a ,

jakoteż W ł i e e  
l e r  W i l ­
s o n  , H o v e ,  

G r o v e r  
A '  B a c k e r ,  
r ę c z n e  m a 1 
s z y n y  do s z y ­
c i a  , d o  r o -  

yi b ó l  p o lic z o *  
\ r  s z k o w y c ł i ,
— i g ł y ,  j e d ­

w a b  i  n i c i
dostarcza po najtańszych cenach hurtów 

nych i w małych partjacb:
jST a ł i -  <fc S t r i c k m a s o ł i i n e n .  

l l a u j i t - G e s c h a ,  f t

RUDOLF SCHERZ,
21  Opernring 21, w W iedniu.

L. 460 1/i , ażeby dług wiadomy 40 złr. 
uiścił wierzycielowi żydowi w przeciągu 
3 dni , w przeciwnym razie zmuszony 
będę ogłosić całe nazwisko podając za­
razem bliższe szczegóły do publicznej 
wiadomości. 2- ? ^ ] #

Lwów, 28. lipca 1871.
W. P i ą t k o w s k i ,  przyjmując doń chłopczyków w wieku między iOciu a ló tu  laty. Prócz zaspo-

___________________________ koienia pierwszych potrzeb znajdą uczniowie u mnie naukę pozaszkolną i kon ■
•) _ _  wersację w języku francuskim.

Uwiadamiając o tem Szanownych P. T. Obywateli, odwołuję się w tej 
mierze na świadectwo Wnej Pani G arapieh, właścicielki dóbr Cebrowa, poczta 
Jezierna, której syna od la t kilku wychowuję i dotychczas pod moją zatrzymuję 
opieką.

Porozumienie listowne lub ustne ood adresem:

L ąąjer.,
Do przedsiębiorstwa na lat kilka z k a u ­

c j a  5 0 0 0  z ł r .  stosownie do kapitała , jaki 
mu ma być powierzonym — procent od pie­
niędzy i miesięczną peusję lub od dochodu 
pobierać może, a l b o  2669 1—3

na spólnika do 1 8 części zysków z k a p i ­
t a ł e m  1 0 0 0 0  z ł r .  obok czynności kasjera 
lub bez tejże. — Bliższa wiadomość w Ajencji 
Dzienników Wgo Piątkowskiego plac Kate 
dralny , lub w Stanisławowie u właściciela 
domu N. 1274 4 do lO . s i e r p n i a  r. b.

1— 1

.1. K. Zajączkowski.
Lwów. ulica Szeroka, licz. 8 6 0 f

J la bawiących

w  Truskawcu
gości kąpielowych.

Przy filii księgarni K a r o l a  W i l d o
w Drohobyczu (tymczasowo w handlu p. K.
Bayera w rynku) znajdujaca się

e f lT S L M A
dzieł polskich, niemieckich i francuzkieh za-! 
wiera dobór powieści, romansów i innych d z ie ł|“6 2 9 1 —1 
zajmujących, najulubieńszycli autorów.

Waiunki zwyczajne: Abonament 1 złr. 
miesięczna kaucja 3 zlr. w. a.

UWAGA : Książki daje się abonentom do‘ 
domu. 2459 7 —8

Lipskie maszyny do szycia.
fh r . Mansfelda uniwerzalue maszyny do szycia dla 

szewców 1 krawców .̂
Howego Maszyny (poprurwna konstrukcja przez M ansfelda). 

Wlieeler & Wilson do użytku fam ilijnego.
W zystkie m aszyny po cenach fabrycznych,

Potrzeby do szycia i przybory do m aszyny w najlepszej jakości i po 
najtańszych cenach.

K a u m j i f l e  < &  Ł a e t s c h
General-Depót Mansfeldscher Nuluuascbinen.

Wrocław.

Przy zbliżającej się porze przejażdżek do 
wód i w dalekie gór strony przypominam Sza­
nownej Publiczności 2443 12— 12

ELJASZA
Przewodnik do Tatr, Pieniu 

i Szczawnic — illustrowany. 
Cena 11/a ta l.

We wszystkich księgarniach nabyć go można

Księgarnia J . K . Źupańskiego.

IWRALGIEtri
wszelkie cierpienia  

n e rw o w e  w jed n e j chwi-
    _____________  ustępują po użyciu
pigułek aati-newralgijnycli Dra- C ronier. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dola Mon- 
naie, 19 - - w Krakowie w aDtece p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy PloTyaóskiej — w lsroa.«ch u 
p. M. Kullaka — wo Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch, W Warszawie w składach inater-
jalów aptecznych, pp. Ferd. Aug. Gallego i Lud­
wika Spiessa. 2392 1 8 —24

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów, ran syfilitycznych
Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36.

D E P U R A T I F  
. lu  S A N G

PLUS D C

COPAHU

Skuteczność syropu 
ro ślin n eg o  b ezm erk u rja l 
nego przeciw liszajom, 
sytilityi-znym ranom, za- 

nieczyszczenin krwi, tak stanowcza się okazała 
że ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 
wszystkich stron świata jak nąjzaszczytniej 
popiera. 2393 18—24

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łago­
dny syrop Cytrynianu

______________ żelaża Dra. Chable do
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniacli, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi są-, rzerzączki, uplawy, osłabienie ka­
nału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajowa prcperacja do kąpieli miueralnyeh 
(Bains m iueraui), maść przeciw hemoroidalna. 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptóce Piotra 
Mikolasclia, w Brodach w aptece p. Kullaka. 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W Warszawie w składach materjałów apte­
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Niniejszem mara honor zawiadomić Szanowną 
bliczność, iż otworzyłem obok mego

handlu żelaznego

P u -

pieniędzy i papierów publicznych,
podejmuję się także w drodze komissowej wszelkich 
transakeyj bankowych, sprzedaję losy na raty 
miesięczne i wydaję promessy na każde ciągnienie.

Przy wypłatach przyjmuję kupony i eskon tu ję  
takow e przed te rm in em .

Zamiejscowe polecenia wykonam odwrotną pocztą 
drogą korespondencji.

Tadeusz Tarasiewicz
Krakowie. 2591 9w

T e 1 e g r a m !

Spółka komisowa
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego

Do pp F. Wertheiu &  G o m p .,
fabrykantów kas w Wiedniu.

Podczas wielkiego pożaru , który w ostatuich dniach cały mój m agazyn 
z u p e ł n i e  w  p o p i ó ł  obrócił, znajdywała się j e d u a  7, p a ó s k i e h  k a t i  
w  p ł o m i e n i a c h ,  której t r w a ł o ś ć  n a j ś w i e t u i e j  o k a z a ł a ,  że c a ł y  
iv  n i e j  b y ł y  z w y a s  g o t ó w k i  i  p a p i e r ó w ' o c a l a ł .

P l o e s t i ,  n ied a lek o  Bukaresztu, 14. lipca 1871.

J M a m a n d e s w u .  •

Skład tych kas ogniotrwałych utrzym uje

Arnold Werner
2643 2 —3 w e  L w o w i e .

Ze wszystkich pigułek czyszczących ,  jedynie 
PRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA są upoważnione 
we Francji. Od lat 70 w użyciu uznane zostały po­
wszechnie jako jeden z najskuteczniejszych środków 
przeczyszczających. Moina je zażywać dowolnie tak

- _   naczczo jak przy j 0̂ zenA|TVTulT?^a^a  ̂ należy aby na
Nr. 116a/4 zawiadamia szanownych gospodarzy wiejskich, że są jeszcze u niej do nabycia  -każdein pudelku^ ^ p r o s p e k c i e  znajdował się podpis: A- BOUYIJłKŁ i początkowe litery
prawdziwe angielskie kombinowane żniwiarki Howarda, tegoż grabie konne do siana • ■ ^  *  â te9e p Leroy f 45 _ ulica Sg0 Augustin ; we Lwowie i w Krakowie
1 kłosów, przetrząsacze do siana i kombinowane pługi do obsypy v auia i wyorywania w aptekach pp. M i k o l a s c l i  i T r a u c z y ń s k i e g 0 '- w ’"a,‘szawie w składach materja- 
kartofli Żelazno. 2650 2 —2 jłów aptecznych pp. F e r d. A u g .  G a 11 e g o i S P 1 0 6 s a- 2405 6 —24

we
viejskicli,

Veritables

G r a i n s dpS a n t ń
dm  I 3 r .  F R A N C K

dełk

J. Engelliofera Esencja mu 
t — o gKn:| szknłowa i nerwowa

r -  •. AR 1 *  a r o m a t j c z u j d i  z i ó ł  a l p e j s k i c h .
Licytacja OUuywa Się in minus. Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw 
Wolno podać oferty na obie bu- 'Jolol“ reumatycznym, oczu i stawów, przeciw 

i i . , jzawrotowi głowy i holu krzyżów,
dowy razem, lub ua każdą z osobna,' ■ - • ■ ■

jzawrotowi głowy i holu krzyżów, osłabieniu
jnerwów i ciała, a do wzmocnienia organów

wolno także podawać oferty na k ażdą: płciowych za najskuteczniejszy uznany.
z osobna, lub na kilka razem z po-
szczególnionych robót (działami po- STOMATICON, Woda tlo USt
szczególnionyeh rzemiosł). !Dr- Brnnna, dentysty kilku c. k. zakładów

Jako wadium odznacza się 5%  c e - J j " 11- "f“ "a> ^ uttfk Hcznychv to  i™ , i*  za specyficzny środek do za^o
ny wywołania W papierach warto-.1®"'* rozranionych dziąseł, do usuwania cuch 

Ściowych według ostatniego kfirsu.p^hnienia^bdw Wstr,''yi"ania P°stSP"j4eegr 
z Gazety Lwowskiej, a t o : 1 Cen» flakoniku 88 cnt.
przy budowie szkoły . 2.672 złr.

L ł K i ® r  ż o ł ą d k o w y
Dra. Krombhftlza

Likier ten, przjrządzouy z wzmacniają­
cych roślin, działa szczególnie skutecznie na 
organa trwające, a rozgrzewając żołądek w y­
wiera najzbawienniejszy w p ływ na zdrowje 
Może on być doskonałym towarzyszem na po 
lowaniu przy wycieczkach i w podróży. — 
Ceua flakonika 52 cnt.

przy budowie bazaru .  1.797 złr.
Po zatwierdzeniu oferty przez ra­

dę miejską wadium 11 a być dopeł­
nione 5°/0 za potrąceniem 5%  od 
każdej poszczególnej wypłaty.

Wolno jednak przedsiębiorcy zło­
żyć od razu lU°/0 jako wadium w pa­
pierach wartościowych.

Wypłaty nastąpią co dni 1 4  lub 
najdalej co trzy miesiące w miarę 
postępu budowy. 26t4 3 3

Bliższe warunki licytacyjne, pla­
ny, przemiary i kosztorysy mogą być 
przed terminem i w czasie rozprawy 
w Biórze II. przejrzane.
Od Magistratu król. m. Stanisławowa

dnia 25. lipca 1 8 7 1 .

Powyższych p rzed m io tó w  dostać możua 
prawdziwych we Lwowie u K. Sohubutha, przy 
ulicy Krakowskiej, u aptekarzy: Zygmunta Ru. 
okera dawniej Tomauka, Mlkolasza i Berlinera. 
W Białej u p. Krausa, w Boohni u B. Faden- 
kechta. w Czernicwoaoh Wi T. Zaeharjasiewicza 
i J. Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bojana, 
w Kołomyi u F. Zaeharjasiewicza i Schai Her- 
unain, w Krakowie w apt. Trauczyńskiego i J. 
Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, wStanisła  
wowie u A. Toiu.mka i S półk i, w Tarnopolu u 
W. Stachewicza, w Tarnowie 11 J. Jalma w Wie- 
liozoe u Charskiego, w Zaleszczykach n J. Ko- 
drębskiego i Spółki. 2662 1—i2

1  b / | l v y > j l  w dawnym obwodzie Tar- 
HMM. łM j  U0p0]8pjm : dzisiejszym

powiecie Skalackim, o półtory m ili od stacyj 
kolei żelaznej odległe, w najżyźuiejszej glebie 
leżące , dobrze zagospodarowane, około 900 
uiorguw przestrzeni, a mianowicie 650 morgów 
roli, 150 morgów łąk, 100 morgów lasu obej­
mujące. z budynkami zupełnie dobremi są za 
raz do sprzedania. Szczegółow ą wiadomość  
ud cie li Z n ie ck i, A d w o ka t w Tarnopola . (3

• iCierpiącym
na kurcze epileptyczne , 
padaczkę lub pląsanicę
podaje się do wiadomości, że sku­
tecznie i niezawodnie wyleczeni być 
mogą przez podpisanego.

Bliższe wyjaśnienia udziela na 
zapytania listowne opłacono bez- | 
włócznio 2467 1 1 - 1 2  f i

D r. S eferow ic -z ,
c. k. lekarz powiatowy w Brodach. | j
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G łó w n y  sk ła d  sp e d y c y jn y  ■ w  aptece pod  B o c ia n em Wiedniu.

O ots CT &> ^ o  B

O pa

dl;a rozroz-

D1iejsce, co

Najstknteczniejsze lekarstwa
ze wszystkich dotąd znanych przeciw

tępemu słuchowi 
i chorobom uszów

przez Fijałkowskiego specjalistę we Lwowie: 
1- C J c r m e n  s z t u c z n y  przeciw płynieniu 

materji, szumowi, naroślom w uszach itp. 
2. O l e j e k  h a l g a m i e z n o  -  s ł u c h o w y

przeciw zgrubieniom i stwardnieniom blon, 
mianowicie gdzie jest suchość w uszach, 
szum. tak nazwane zatkanie i t. p. 

bklad główny na Galicję u p. R uckera  
w c L w o w i e  i u p . T rauczyńskiego w K r a -  
ko  w i  e. Cena jednej dozy z instrukcją w trzech 
językach zlr. 2., za opakowanie 15 ct. 7 — 12

Proszę zwróct- uwaagę : Każde pudełko przezemnie wyrabi»nJcń pioszków Seidlickich i każdy proszek jedną dozę zawierająej
nienia od podobnych innycn wyrodow opatrzonym jest moją m arką ochrony.

, Cena jednego, o r y g i n a l n e g o  PU a I z łr . wraz z opisem w różnych językach.
Te proszki z jiowodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze „

stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austryj^f-10? 0 n.ll(]eslanc poświadczenia i dziękczynieuia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem  
dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała , niestrawności i zgadze , dalej w kurczach , c ie rp ien ia  nerek , nerwowym  
holu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcJaclh hysterji, hypochondrji, skłonności do wymiotów i t. p-

okład  tego proszku utrzym ują :
we LW O W IE  ap*- A . Berliner, Z. Ruokera Kleina W w a , K. S chubuth, F . W . K r ó lik o w sk i

w B ia łe j  Reicliart apt.,
„ ,, Keler apt.

„ > J. Berger 
„ B rzeza n a ch  Zminkowski,
,, B ro d a ch  Ed. Liska ap.,
„ ,, E. Griinnspami) aP'ł |
,, „ M. S. Francos, . 1
„ Chodorotoie Z. J. Kry“ickl:
„ Czerniowcach  St. Agops?wlcz’

„  B rzozow ski
„ Czerniowcach  Ig. Schmrcb,

D obrom ilu  A. Grotowski, ap., 
D rohobyczu  Kleczkowski, 
G linianach  Heim. apt., ’ I 
H iio ia tyn ic  A. Sadtlberger, 
•taworowie L. Lachowicz, ap .,! 
B a łiiszu  Buchalski,

» Rzaczyński,
K o ło m yji  Daw. Kramer, 
K rakow ie  dr. Sawiczewski ap., 

,, M. Jawornicki,
Józef Jahn,

w K rakow ie  Józef T rau czy ń sk i, 
L im a n o w ie  A n t. Mili ler, ap- 
N o w ym  S ^c zu  K o ste rk iew i- 

czowa wdowa, 
N o w ym  T argu  C. L au r, 
P odgórzu  S. S ohle tinger, 
P rzem yślu  G aidetschka.

E. Machalski, 
R zeszow ie  J. Schaitter i Sp., 
Sam borze  Kriegseison,

w S ta n is ła w o  to i c Stccher- Seben itz: 
S tr y ju  K. Krzyżanowski, 
buczaw ie  E. Botczat, 
T a rnopo la  A Morawetz,

C. Buchelt, 
T arnow ie  W. T. A. WielogórskL 
W adow icach  F. Foltin, 

Zaleszczykaeh  J, Kodrębaki,
Zbarażu  N. S iisserm ann, 
Złoczowie O. Fadenhecht, 
Ż ó łkw i  Jul. N ihlik .|  Skolem  W. Liebesmann, ] 

m Towyższe firmy przyjmują także zamówienia na

prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego w»B e r g t  n w Norwegii- 

awdziwy olej tranowy z  wątrony miętusowej używa się z najlepszy111 skutkiem w słabościach piersiowych i piucowycb w szkoibu 
abościach R a c h i t  i s. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i :reumatyczne, również jak i chr iniczuj wyrzuty sk.iry.
Bj ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkirh innych olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek ehe uicziiycb dom ie­

szek znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydała, 
y  Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem 
2410 6 —? ' ' (jena butelki 1 zlr. w. a. wraz z instrukcją używania.

A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chem icznych w W iedniu.

tac li

Wjdawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny JaD Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej^ pod zarządem A. Skerla*


